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IAIA CHORZRW-GWARDIA 0:0
Klasyfikacja w Brukseli

■
y 1) ZSRR 112 pkt ■ 2) Anglia 108 pkt; 3) Francja 107 pkt

na brnksel- 
lekkoatletycz-

Bieg 10.000 metrów 
skich mistrzostwach 
nych zakończył się łatwym trium­
fem rekordzisty świata, Emila 
Zatopka (CSR), który pokonał naj­
wybitniejszych biegaczy Europy.

Foto Boronoicski

BRUKSELA. W niedzielę za­
kończyły się IV lekkoatletyczne 
mistrzostwa Europy. W ostatnim 
dniu doszło do wielu niespodzia­
nek, z których za największą u-

Sta*

Bohaterki lekkoatletycznych mistrzostw Europy zawodniczki ZSRR 
Toczenowa i Andrejewa.

i fińskich.
rodzaju niespodzian- 
także bezapelacyjne 
Slijkhuisa w biegu

waizt należy zwycięstwo Roudne 
go (CSR) w biegu na 3,000 me­
trów z przeszkodami. Roudny 
wygrał w imponującym stylu po 
zostawiając w pokonanym polu 
wielu znakomitych specjalistów 
szwedzkich

Pewnego 
kę stanowi 
zwycięstwo
na 1500. Holender jak wiadomo 
w roku ubiegłym wycofał się z 
czynnego życia sportowego i na 
kilka miesięcy przed mistrzostwa 
mi Europy rozpoczął na nowo 
treningi.

Wyniki ostatniego dnia mi­
strzostw. ■

3.000 m z przeszkodami: 1) 
Roudny — CSR 9,05,4 (nowy re­
kord CSR); 2) Segedin — Jugo­
sławia 9,07,4; 
ląndia 9,08,8; 
wegia 9,13,0; 
cja 9,17,4;’ 6) 
gia 9,18,6.
(Dokończenie na sir. 2)

3) Blomster — Fin
4) Stokken — Nor-

5) Guyodo — Fran- 
Schoonjans — Bel-

■
Który z nich był pierwszy? Finał biegu na 100 m. Pierwszy od lewej Bally (Francja) mistrz Euro­
py na r. 1950, drugi Leccese (Włochy), któremusedziowie przyznali drugie miejsce, trzeci Bucha­

rew, (ZSRR), czzcarty Kiszka (Polska).

MisSłt

Pion piłkarskiej niedzieli
Klasa państwowa

KRAKÓW: Ogniwo — Budowlani (Chorzów) 2:0 (0:0) 
WARSZAWA: Kolejarz — Związkowiec (Poznań) 4:1 (2:0) 
KRAKÓW: Związkowiec — C. W. K. S. 1:2 (0:0) 
CHORZÓW: Unia — Gwardia 0:0
RADLIN: Górnik — Włókniarz 3:1 (2:1)
POZNAŃ: Kelejars — Górnik Bytom 11:1 (2:1)

Gwardia Kraków 15 21 30:12
Dna Chorzów 13 18 27:14
Związkowiec Kraków 13 17 28:15
CWKS Warszawa 15 17 32:25
Górnik Radlin 15 16 24:20
Kolejarz Poznań 15 16 34129
Ognjwo Kraków 14 14 18:16
Kolejarz Warszawa 14 14 26:27
Włókniarz Łódź 14 13 25:29
Górnik Bytom 15 11 19:47
Budowlani Chorzów 14 10 13:21
Związkowiec Poznań 15 5 11:32

liissssS

Mtng

Ogniw’0 Tarnów 13 26 29:11
Stal Katowice 13 19 39:19
Ogniwo Bytom 12 17 27:13
Stal Lipiny 13 14 32:20
Ogniwo Częstoch. 13 13 18:20
Związk. Chełmek 12 12 23:41
Związk. Przemyśl 13 10 19:32
Włókniarz Częst 13 9 19:36
Kolejarz Przemyśl 13 8 14:26
Lublinianka 13 6 17:36

Bezbramkowy mea w Chorzowie

II liga
Ogniwo Bytom — Stał Katowice 1:1 (1:0)
Włókniarz Częstochowa — Ogniwo Tarnów 2:3 (0:0)

III front ligi
Gwardia Bydgoszcz — Górnik Wałbrzych 1:0 (1:0) 
Budowlani Poznań — Gwardia Słupsk 2:3 (1:3) 
Kolejarz Łódź — Gwardia Białystok 3:1 (1:0) 
Gwardia Warszawa — Kolejarz Olsztyn 5:2 (3:0) 
Stal Skarżysko — Gwardia Częstochowa 10:2 (2:0) 
Stał Radom — Górnik Knurów 2:3 (2:1) 
Spójnia Kraków — Stal Mielec 2:4 (0:2) 
Stal Stalowa Wola — Kolejarz Chełm Lub. 2:2 (1:0)

lady w dniu otwarcia mistrzostw.
MMM nhkw byli » ta";“ Ä'JLÄ-ÄÄ*

GWARDIA: Jurowicz, Dudek, 
Legutko, Wapiennik, Szczurek, 
Snopkowski, Cisowski, Gracz;, Ko­
hut, Rupa, Mordarski.

UNIA: Wyrobek, Gebur, Bom­
ba, Suszczyk, Cebula, Jacek, Prze 
cherka, Aiszer, Brajter, Cieślik, 
Kubicki.

Sędziował obiektywnie ob. 
Szperling z Łodzi. Widzów 40.000.

Pojedynek dwu głównych aktu­
alnie kandydatów do mistrzow­
skiego tytułu zakończył się Salo­
monowym podziałem punktów. Z 
miejsca trzeba powiedzieć — 
Gwardia z góry nastawiona była 
na taki efekt, ba, wyraźnie dążyła 
do takiego właśnie rezultatu 
bramkowego.

Już po kwadransie można było 
rozszyfrować taktykę krakowian: 
polegała ona na zwalnianiu tem­
pa, na wybiciu przeciwnika z ude 
rżenia, rozmontowywaniu akcji, 
w miarę możliwości — przeciw­
działaniu jego koncentracji. Zwa­
żywszy to wolno stwierdzić, iż 
mecz zakończył się sukcesem je­
denastki gości.

Wywieźć punkt z terenu tak 
'groźnego rywala — to istotnie nie 
lada zdobycz, nie można się więc 
dziwić, iż w obozie krakowskim 
panowało zadowolenie, gdy sędzia 
oznajmił koniec meczu.

Znacznie mniej powodów do za

dowolenia mieli chorzowianie, ale 
wręcz rozczarowani opuszczali 
boisko widzowie, którzy zgroma­
dzili się w rekordowej ilości w 
nadziei, iż będą świadkami nie­
przeciętnej wartości walki. Stało 
się inaczej. Poziom meczu, był 
skromnie mówiąc — bardzo sła­
by. Rzadko się zdarza w jednym 
spotkaniu ligowym tak nieprawdo 
podobna regularność w fałszy­
wym adresowaniu podań. Prym 
wiedli napastnicy Ruchu, do’ któ­
rych „dostroił“ się pod tym wzglę 
dem Cebula na środku pomocy.

Linia ofensywna gospodarzy u- 
siłówałą nadać swym akcjom pe-

wien plan, jakąś myśl, ale same 
intencje nie wystarczą, gdy nogi 
odmawiają posłuszeństwa. Począt­
kowo wydawało się, iż niecel- 
ność ta jest rezultatem zdenerwo­
wania. Rozwmj gry wykazał, iż 
inne musiały działać przyczyny, 
dla których Alszer; Brajter, nawet 
Cieślik nie byli w stanie zmonto­
wać prawidłowej akcji.

Cebula, stanowiący zazwyczaj 
ostoję formacji obronnych, tym 
razem spowodował co najmniej 
kilka niezwykle groźnych sytua-

Finały mistrzostw 
tenisowych Polski

Skoneckl Wł. — Piątek. 6:2, 6:0, 6:4.
Jędrzejowska — Popia wska 6:2, 6:0
Finał gry podwójnej oraz mieszanej rozegrany zostanie dziś t. J. 

w poniedziałek.

Warszawa - Poznań 83i56 pkt 
na 2u£Vu

Zwycięstwo i porażka 
piłkarzy OSI 
z Bułgarią

SOFIA. W międzypaństwowym 
meczu piłkarskim reprezentacja 
Czechosłowacji pokonała w Sofii 
jedenastkę bułgarską 2:1 (0:1).

W meczu drużyn „B“ rozegra­
nych w tJsti nad Labą wygrała 

| Bułgaria 2.0 (l;0J

WARSZAWA. — Ponad 15000 
publiczności przybyłej na tor żu­
żlowy „Związkowca“ w Warsza­
wie by oglądać mecz „Warszawa- 
Poznań“ zorganizowany przez 
PZM w miejsce odwołanego wo­
bec nieprzybycia Czechosłowa- 
ków meczu międzypaństwowego 
„Czechosłowacja — Polska“ — nie 
doznało zawodu.

Emocji było aż za dużo i szko­
da, że wiele tych emocji dostar­
czyły w pierwszych czterech bie­
gach zbyt częste „wysypki“ zawo­
dników. Obok nerwowej jazdy na 
szych reprezentantów przyczyną 
tych wypadków bvł zbyt miałki 
żużel, zasypujący oczy zawodni­
kom j.adąęym na dalszych pozy­
cjach,

Mecz zakończył się pewnym 
zwycięstwem drużyny warszaw­
skiej skompletowanej z zawodni­
ków Warszawy, Łodzi i Grudzią­
dza, dla której punkty zdobyli: 
Smoczyk — 20 (wszystkie biegi 
wygrane i nowy rekord toru 
1:23,5 min., lepszy od dawnego o 
11,5 sek.), Krakowiak — 15, Ma­
linowski — 14, Suchecki — 12, 
Zenderowski i Orwat—po 9, Fijał 
kowski — ;4, Kołeczek — 0 pkt. 
W drużynie Poznania złożonej z 
żużlowców Poznania i Śląska naj 
,vięcej punktów zdobyli: Spyra — 
12, dalej Siekałski — 11, Głapiak 
i Kaznowski po 10 pkt., Dziura i 
Kapała — po 6, Olejniczak — 1 
i, Maciejewski 0 pkt
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12 bramek w Poznaniu
Kolejarz - Góroik Szombierki 11:1 (2:1)

KOLEJARZ: Wróblewski, Sob 
kowiak, Wojciechowski, słoma, 
Tarka, Czapczyk, Chudziak, Bia­
łas, Anioła, Gogolewski i Kołtu- 
niak.

GÓRNIK: Jung (Kulawik), Czer 
nik, Czy pionka, Burda, Banisz, 
Krauze, Pająk, Jerominek, 
weł, Krasówka, Reńk.

Bramki dla Kolejarza: Anioła,
6, Gogolewski 3, Kołtuniak 1 i 
samobójcza ze strzału Gawła;

Ga-

Plenarne 
posiedzenia» MF-ow 

w Łodzi i Poznaniu

W ubiegłym tygodniu odbyło 
Się pierwsze posiedzenia 
plenarne Wojewódzkich

Komitetów Kultury Fizycznej 
poświęcone omówieniu zagad­
nienia kadr w związku z wal­
ką o wykonanie zadań stawia­
nych . sportowcom przez Plan 
6-letni.

W POZNANIU
Na plenarnym zebraniu w 

Poznaniu podsumowano dotych 
czasowe osiągnięcia na polu 
krzewienia kultury fizycznej 
i sportu.
Ze sprawozdań wynikało, iż li­
czba startujących w imprezach 
masowych znacznie wzrosła w 
porównaniu z ub. rokiem. Rów 
nież olbrzymia masa sportow­
ców Wielkopolski wzięła..akty­
wuje udział w akcji na rzecz 
Pokoju. W wyniku zobowiązań 
lipcowych, które powzięło 145 
kót, klubów i LZSsów. powstas 
ły nowe obiekty sportowe.

Niestety, nie- wszystkie zrze­
szenia sportowe w dostatecznej 
mierze przyczyniły się do popu­
laryzacji kultury fizycznej. 
Na tym odcinku jest jeszcze 
wiele do zrobienia. WKKF w 
Poznaniu przewiduje przeszko­
lenie w bieżącym roku ponad 
2500 działaczy i instruktorów. 
Dyskusje cechowała troska o 
stworzenie właściwych warun­
ków rozwoju kult, fizycz. Dele= 
gaci domagali się zmiany sty­
lu pracy Powiatowych Komi­
tetów Kultury Fizycznej.

Ш
W ŁODZI

plenum WKKF w Łodzi 
omówiło osiągnięcia i bra 
ki na łódzkim odcinku

kultury fizycznej.
Zebrani ustalili w dyskusji, 

że obok sukcesów na odcinku 
umasowenia k. f. niewątpliwych 
osiągnięć organizacyjnych, nje 
zdołano do tej pory przełamać 
calkowicje pozostałości kap'talj= 
stycznego sportu., pieniactwa, 
szowinizmu międzykiubowego, 
bijatyk j chuligańskich wybry­
ków zawodników i widzów. 
Na smutne wyróżnienie zasłu­
żyły Koluszki, Piotrków, To­
maszów, Zgierz, a ostatnio i 
Łódź. Przyczyną wielu niedo- 

• ciągnięć w pracy ogniw sporto­
wych na terenie województwa 
łódzkiego jest brak planowa­
nia w pracy.

Obrady w Łodzi i Poznaniu 
wskazały na błędy w 
kierowniczych ośrodków, 
woliły ujawnii słs 
w organizacji, wytl

pracy 
poz- 

słabe punkty 
„ tknęły braki 

i wskazały metody postępowa­
nia na przyszłość.

Iwiązkowiejc Warta opuszcza I ligę
dla Górnika — Pająk. Sędzia Kro 
picki ze Szczecina.

Widzów 6.000.
Kolejarz rozgromił w niedzielę 

górników z Bytomia po grze przy 
pominającej najlepsze jego czasy 
w roku ubiegłym. Cała drużyna 
poznańska zagrała doskonale, nie 
mając właściwie słabych punk­
tów. Doskonale usposobiony strza 
łowo atak nie bawił się w zawiłe 
kombinacje, strzelając z każdej 
pozycji na bramkę Junga.

Wynik 11:1 jest odzwierciedle­
niem przebiegu, gry i umiejętno­
ści obydwu zespołów.

Motorem wszelkich akcji była 
para Anioła-Białas, a bohaterem 
spotkania — Anioła, zdobywca 6 
bramek. Reszta napastników do­
stroiła się w zupełności do gry wy 
mienionych zawodników. W po­
mocy wybijał się Czapczyk. Wy­
daj e się, że ta pozycja bardziej

mu odpowiada. Trio defensywne 
nie miało wielkiego trudu utrzy­
mania w ryzach słabego ataku go 
ści.

W zespole śląskim, poza bram­
karzem Jungiem, którego po utrą 
cie 7 bramki zastąpił Kulawik, 
zawiedli wszyscy. Doskonały zwy 
kle Krasówka wypadł tym razem 
również bardzo słabo.

Bramki dla Kolejarza zdobyli: 
w 10 minucie Popiołek, w 32 .We­
sołowski, w 58 Jaźnicki oraz 74 
Wołosz. Honorowy punkt dla 
Związkowca uzyskał w 80 minu­
cie Ka.jdasz. Sędzia ob. Cober 
Katowice. Widzów ponad 5 tys.

KOLEJARZ: Borucz, Łabęda, 
Jaźnicki, Szczawiński, Brzozow-

1 skt, Szczepański. Wesołowski,

Szularz, Wołosz, Popiołek, Zele- 
nay.

ZWIĄZKOWIEC: Krystkowiak, 
Staniak, Pospieszyński, Darabia- 
nowski, Groński Skrzypniak, 
Kmiećkowiak. Frąszczak, Cybiń- 
ski, Kajdasz, Opitz.

Losy poznańskiego Związkow­
ca, zostały ostatecznie przypie­
czętowane i drużyna dwukrotne-

CWKS wywiózł 2 s» punkty z Krakowa
Zwi^zkowiec Kraków —

CWKS Warszawa 1:2 (0:0)
CWKS: Skromny, Piotrowski, 

Serafin, Łyszczarz, Orłowski, Ho- 
dyra, Sąsiadek, Górski, Oprych, 
Olejnik, Ochmański,

ZWIĄZKOWIEC: gtefaniszyn, 
Jodłowski, Piekulski, Górecki, La 
siewicz, Bieniek, Parpan II, Bro-

warski, Nowak, Bożek, Glajcar.
Bramki: w 50 min. Bożek, w 73 

min. Górski, w 87 min. Ochmań­
ski.

Sędzia Klosek z Katowic. Wi­
dzów ponad 6000.

KRAKÓW. — Po raz drugi w

Górnik Radlin
RADLIN. Włókniarz: Szczurzyń 

skii, Pietrzak, Włodarczyk, Miller. 
Urban, Rączko, Hogendorf, Pat- 
kclo, Baran, Koźmiński, Zyg. 
muncik.

Górnik Radlin: Budny, Bober, 
Pytlik, Kurzeja, Grzegószczyk, 
Sauer, ■ 'Dybała, Warzecha, Fran­
ke. Szleger, Węglorz.

Sędzia Grabowski z Zagłębia 
b. dobry. Widzów 7000. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Franke 2

Ogniwo Kr
KRAKÓW. Ogniwo: Rybicki — Gęd­
łek, Glimas — Mazur, Parpan. Kola­
sa — Kuczyński, Poświat, Misiak, 
Radoń. Bobula.

Budowlani Chorzów: Janik — Kar- 
mański, .Tandudą — Kalus, Wieczorek 
Gajdzik — Glane (Muskała) Muskała 
(Glane), Żabicki, Spodzieja, Barański.

Bramki zdobyli: Parpan w 68 min, 
z karnego i Kuczyński — 75 min. Sę 
dzia Wilczyński z Poznania, widzów 
około 8 tys.

Historia tego meczu była tak mało 
Interesująca, że nie warto poświęcać 
jej wiele miejsca. Obydwie drużyny 
ex aequo wykazały katastrofalny 
spadek formy, który poważną troską 
napawać musi Ich kierownictwa. Ż 
boiska Ogniwa wionęła wprost nuda 
i beznadziejność, a niezaradność na­
pastników obu stron walczących bu­
dziła wesołość na widowni. Impoten- 
cia ataku Ogniwa jest sprawą po­
wszechnie znaną. Toteż dwie zdobyte 
na Budowlanych bramki były raczej 
dziełem przypadku, aniżeli zasługą 
kwintetu napastników Ogniwa.

IKS Włókniarz 3d (2:1)
i Bober z rzutu karnego, a dla 
ŁKS-u Baran.

W meczu między Górnikiem 
Radlin, a łódzkimi włókniarza­
mi padły cztery bramki, z któ­
rych ani jedna nie została zdo­
byta z akcji. ataku, 
minucie pierwszej 
min. drugiej zdobył 
z rzutów wolnych,
skał Bober z rzutu karnego w 36 
minucie. Łodzianie zrewanżówa-

Franke w 26 
połowy i 41 
dwie bramki 
trzecią uzy-

Budowlani 2:0 (0:0)
Można by się spierać, czy podykto 

wany przez sędziego Wilczyńskiego 
rzut karny przeciwko Budowlanym 
nie był zbyt pochopnym rozstrzygnie 
ciem poznańskiego arbitra. Janik zna 
ny jest z żywiołowości i obrony 
swej bramki na jej przedpolu. Jed­
na z takich interwencji nie spodoba­
ła się jednak sędziemu Wilczyńskie­
mu, który w 63 min. dopatrzył się 
nieprawidłowego zaatakowania Rado­
nia j podyktował rzut karny, który 
Parpan zamienił na bramkę. W kilka 
minut później sam Janik dopomógł 
Ogniwu do zdobycia drugiej bramki, 
pozwalając wybić sobie piłkę z rąk 
po rzucie rożnym BobuLi. w ten spo 
sób przedstawiało się sobotnie zwy­
cięstwo Ogniwa nad Budowlanymi, 
których porażka i utrata dalszych 
punktów poważnie zagraża ich egzy­
stencji w klasie państwowej. Ogniwo 
po szeregu niepowodzeń (cztery) 
pod rząd porażki i remis ze Związ­
kowcem w Poznaniu.) przerwało w 
sobotę ich passę, ale czy na długo... 
wykażą następne spotkania.

li się bramką Barana, zdobytą 
także z rzutu wolnego.

Gra toczyła się w, ospałym tern 
pie, duszna parna atmosfera ode_ 
brała graczom wszelkie chęci do 
wysiłku. Goście do przerwy ogra 
ni czyli się jedynie do obrony i 
nie zdradzali żadnych tendencji*  
do akcji ofensywnych. Wykorzy­
stał to Górnik przesiadując przez 
całe niemal 45 minut pod bram­
ką przeciwnika. Strzały napastni 
ków miejscowych nie przyniosły 
jednak żadnych efektów, bo były 
w większości niecelne, a z tymi 
najgroźniejszymi 
sposób dawał sobie 
rzyński, prawdziwy 
dzielnego meczu.

Po zmianie stron 
równała j teraz na
dny mógł się popisywać 
umiejętnościami. Na 15 
przed końcem zawodów 
boisko Dybała, poważnie 
zjowany.

w kapitalny 
radę Szczu- 
bohater nie-

wy-
Bu-

Unia Ruch Gwardia 0:0
MM

cji pod własną bramką. Że nie 
skończyły się one katastrofą, za­
wdzięczać on może Wyrobkowi, 
broniącemu z niezwykłym wyczu 
ciem i... szczęściem.

Na pochwale zasłużyła para 
obrońców, a zwłaszcza Gebur, 
pięczołowicie opiekujący się Mor 
darskim. Ogólną ocenę obniżył 
Gebur poważnie foulern na Mor- 
darskim popełnionym w ostatniej 
fazie gry.

Unia grała ambitnie, bojowo, 
ale bodaj nigdy jeszcze w tym 
sezonie tak niedokładnie, chao­
tycznie. bezplanowo.

Gwardia oparła całą strategię 
na limach obronnych i uczyniła 
dobrze, bowiem w tych forma­
cjach widzieliśmy najlepszych

Ogniwo Tarnów —
Włókniarz Częstochowa 3:2 (0:0)

właśnie jej zawodników. Szczu­
rek . komenderujący ze stanowi­
ska stopera obroną, Sncnkowski, 
Dudek — nawet Legut-ko kontu­
zjowany w pierwszych minutach, 
spisywali się bez zarzutu. Nie da 
się tego powiedzieć o napastni­
kach. W szczególności raziła sła­
biutka forma Gracza, najwyraź­
niej pozbawionego kondycji.

Mecz był, jak powiedzieliśmy, 
nad wyraz słaby. Nie zmienia 
tej oceny fakt, iż w ciągu 90 
minut widownia miała okazje 
przeżyć kilka emocjonujących mo 
.mentów. najczęściej spowodowa­
nych błędami linii obronnych.

Jeżeli 
cjalnych 
wiające 
ulegają 
ligowi, 
tezą, iż
stawę w tym 
wysoka stawka. Muszą być inne 
przyczyny i warto by. aby ob. ob. 
trenerzy spróbowali je wyjaśnić, 
ustalić, dla bezzwłocznego ich 
usunięcia. Przykro jest bowiem 
używać określeń negatywnych w 
stosunku do zawodów, w których 
udział biorą czołowe, jeżeli nie 
najlepsze drużyny krajowe.

cokolwiek wymaga spe_ 
komentarzy, to zadzi- 
wahania formy, jakim 
najlepsi nawet piłkarze 
Trudno pogodzić się z 
na taką właśnie ich po- 

meczu wpłynęła

gra się 
odmianę 

swoimi 
minut 

opuścił 
kontu-

tym roku własne boisko Związko 
wca nie było atutem drużyny lu- 
dwinowskiej. W niedzielę CWKS 
pokonał tu Związkowca w iden­
tycznym stosunku co Ogniwo 2:1.

Przebieg niedzielnego spotkania 
nie zapowiadał porażki gospoda­
rzy. Do przerwy gra była raczej 
wyrównana, Związkowcy mieli 
kilka dogodnych sytuacji pod­
bramkowych, które jednak za­
przepaścili. Po pauzie już w pierw 
szych minutach piękna akcja Glaj 
cara - Nowak - Bożek przynosi 
w efekcie zdobytą przez Bożka 
bramkę. Po upływie 25 minut 
przychodzi niespodziewanie wy­
równanie, a równie niespodziewa 
na zwycięska bramka CWKS — 
padła na 3 min. przed końcem za­
wodów.

CWKS zagrał lepiej taktycznie,, 
mądrzej rozłożył swe siły i w tym 
leży tajemnica jego zwycięstwa.

Skromny, Orłowski, Sąsiadek i 
Ochmański byli najwybitniejszy­
mi aktorami drużyny wojsko­
wych.

Związkowiec nie zdobył się na 
maksimum ambicji, która była 
jego dotychczasową zasadniczą 
cechą. Wyrównująca bramka zde­
prymowała go wyraźnie, co umie­
jętnie wykorzystał przeciwnik w 
końcowych minutach meczu.

U pokonanych wyróżnili się: 
Stefaniszyn, Lasiewicz, Bieniek i 
Górecki. Reszta grała poniżej nor 
malnego poziomu. Parpan miał 
widoczny respekt przed Serafi­
nem, Nowakiem pilnie opiekował 
się przez cały przeciąg meczu Or­
łowski.

ZSRR zwycięża w
(Dokończenie ze str. 1)

go mistrza Polski opuści w tym 
roku po raz pierwszy w historii 
piłki nożnej ekstraklasę.

Polonia — Kolejarz wystąpiła 
z Wołoszem na środku ataku. 
Długa rozłąka z tą pozycją i od­
mienność założeń gry napastnika 
sprawiły, iż reprezentacyjny o- 
brońca nie mógł w całej pełni 
zastąpić kontuzjowanego w Fin. 
landii Łącza. Najlepiej w pierw­
szej linii warszawian wypadli Po 
piołek i Wesołowski, który jed­
nak pod koniec meczu po zderze­
niu z obrońcą pokonanych speł­
niał już tylko rolę statysty. W , 
pomocy dobrze spisał fię Szcze­
pański, w obronie zaś uwracał u- 
wagę grający coraz lepiej 1 pew­
niej na tej pozycji Jaźnicki. Bo­
rucz był wprawdzie mało za'-~ud 
niony, lecz przy jedynej bramce

GRUPA I
Kolejarz Gdańsk 7 8 10:13
Gwardia Bydgoszcz 5 7 7: 4
Budowlani Poznań 6 7 13:10
Górnik Wałbrzych 7 5 13.10
Gwardia Słupsk 5 3 7:13

GR.UPA 1IIZZ§ U,-------
Gwardia Warszawa 7 13 31: 6
Kolejarz Łódź 5 7 15: 9
Kolejarz Olsztyn 7 5 16.23
Gwardia Białystok 6 3 9:19
Kolejarz Siedlce 5 2 7:21

■ C~GRUPA HIZZZZOl
Górnik Knurów 7 12 31: 8
Górnik Zabrze 6 9 13: 6
Stal Radom 6 5 10:10
Stal Skarżysko 6 5 15:18
Gwardia Częstochowa 7 1 5:32

r~GRUPA IVC • -

Stal Dąbrowa Górn. 6 10 21: 9
Spójnia Kraków 8 9 20: 9
Stal Mielec 8 8 22:14
Stal Stalowa Wola 6 4 8:17
Kolejarz Chełm Lub. 8 1 11 33

Brukseli

Częstochowa (tel. wł.) Mecz 
Tarnovia — Włókniarz był najz 
bardziej dramatycznym meczem 
o mistrzostwo II ligi, jaki Czę­
stochowa oglądała w tym sezo­
nie- Włókniarz zagrał nadspodzie 
wanie dobrze i był zupełnie rów­
norzędnym przeciwnikiem Tar- 
novii. Prowadzenie dla często- 
chowian uzyskał w 2 min. II poło 
wy Jędrzejewski, wyrównał w 
4 min. Barwiński. W 5 min. póź­
niej tenże gracz zdobył prowa­
dzenie dla Tarnovii (ze spalone­
go), a w 16 min. Kokoszka z rzu­
tu karnego podwyższył stan na 
3:1 dla Tarhovii. Teraz Włókniarz 
przechodzi dó generalnej ofen­
sywy i zdobywa zdecydowaną 
przewagę, której nie oddaje już 
do końca meczu. Na 4 min. przed 
końcem Mularczyk z rzutu kar­
nego zdobywa drugą bramkę dla 
Włókniarza, a ostatnie minuty 
stają się istnym oblężeniem bram 
ki Tarnovii. Na pół minuty przed

dyktuje
Włóknia-

końcem meczu Sędzia 
znowu rzut karny dla 
rza, lecz Mularczyk strzela zbyt 
lekko i bramkarz Tamowi! bro­
ni.

Budowlani
repr. okr. katowickiego - 
Victoria Barlin 8:1 (3:1)
OPOLE. W Opolu gościła dru­

żyna Polaków z Francji, którą 
uroczyście powitali przedstawicie 
le GKKF, zarządu głównego ZS 
Budowlani oraz przedstawiciele 
ZMP.

Australia zdobywcą 
Pucharu Davisa

2 - 81>ОЯТ~|

NOWY JORK, W finałowym 
meczu o puchar Davisa Australia 
odniosła sensacyjne zwycięstwo 
nad drużyną USA. W pierwszym 
dniu Sedgman i Bromvich wy­
grali z Schroederem i Patty oby­
dwie gry pojedyncze. W drugim 
dniu meczu para australijska wy 
grała po ciężkiej pięciosetowej 
walce ze swoimi amerykańskimi 
przeciwnikami.

1.500 m. 1) Slijkhuis — Holan­
dia 3,47,2; 2) El Mabrouk —
Francja 3,47,8; 3) Nankeville — 
Anglia 3,48,0; 4) Taiplle — Fin­
landia 350,4; 5) Eive — Włochy 
3,51,0; 6) Cevona — CSR 3,51,4;

400 m przez płotki: 1) Filiput
— Włochy 51,8; 2) Litujew —
ZSRR 52,4; 3) Whittle Anglia

' 52,7; 4) Missoni — Włochy 53,6;
5) Yllander 
Elloy — Francja

Rzut młotem:
Norwegia 55,71; 
Włochy 54,73; 3) 
53,64; 4) Gubi.ian — Jugosławia 
53,44; 5) Kanaki — ZSRR 53,09;
6) Clark — Anglia 52.83.

Chód 50 km: 1) Dordoni — 
Włochy 4,40,42,6 godz. 2) I. Ljung 
gren — Szwecja 4,43.25.0; 3. V. 
Ljunggren — Szwecja 4,49,28,0; 
4) Doieżal — CSR 4.55.49.0; 
Proctor — Anglia 4.58,01,0; 6)
Cotton — Anglia 5,03,30,0.

200 m kobiet: 1) Blankers 
Koen — Holandia 24,0; 2) Secze- 
nowa — ZSRR 24,8; 3) Hall — 
Anglia 25,0; .4) Malszina — ZSRR 
25,0; 5) Brouver — Holandia
25,0; 6) Duchowicz — ZSRR 25.5.

200 m: 1) Senton —• Anglia 21,5, 
2) Bally — Francja 21,8, 3) Lamers
— Holandia 22,1, 4) Moretti — Wło­
chy 22,1, 5) Camus — Francja, 6) 
Ejarnson — Islandia.

Oszczep: 1) Hyytiąenen — Finlan 
dia 71,26 m, 2) Berglund — Szwecja 
70,06 m, 3) Ericsson — Szwecja 
69,87 m, 4) Vujacic — Jugosławia, 
5; Rautavaa-ra — Finlandia, 6) Ma- 
teucci — Włochy.

---------- . ..................... ................

6)Szwecja 53,9;
54,5.
1) Strandli

2) Taddia 
Dadak — CSR

5)

4x100 m: I) ZSRR 41,5 sęk., 2) 
Francja 41,8 sek., 3) Szwecja 41,9 
sek., 4) Anglia 41,9 sek., 5) Włochy 
41,9 sek_, 6) Islandia 42,2 sek.

4x400 m: 1) Anglia 3.10,2 min., 2) 
Włochy, 3) Szwecja, 4) Francja, 5) 
ZSRR, 6) Finlandia.

KOBIETY — 4x100 m: 1) Anglia, 
2) Holandia, 3) ZSRR, 4) Francja, 
5) Włochy, 6) Jugosławia.
BRUKSELA (TELEFONEM)

Zawody w Brukseli zakończo­
ne. Znamy już nazwiska nowych 
mistrzów i mistrzyń. Znamy kia 
syfikację ogólną. Niedziela, piąty 
i ostatni dzień mistrzostw dostar 
czył bodaj największych sensa­
cji. W kilku konkurencjach pierw 
szeństwo osiągnęli zawodnicy 
przez nikogo do tytułów nie ty­
powani. Przede wszystkim w bie 
gach na 1500 m i 3000 m z prze­
szkodami. Nikt przecież ani na 
chwilę nie przypuszczał, że mi­
strzem w biegu na 3000 m z prze­
szkodami, w której to konkuren­
cji na Olimpiadzie Szwedzi zdo­
byli pierwsze trzy miejsca i w 
której wydawali się nie do poko­
nania tytuł zdobędzie Czechosło- 
wak. Nie lepiej poszło Szwedom 
na 1500 m, gdzie doznali oni .to­
talnej porażki. •

W ogóle Szwedzi musieli się za 
dowolić w tych mistrzostwach tyl 
ko jednym tytułem, podczas gdy 
w Oslo zdobyli ich 11. Nie lepiej 
powiodło się Finom. Uzyskali też 
tylko jeden tytuł, a mianowicie 
w rzucie oszczepem.

Bieg na 1500 m był najbardziej 
dramatyczną konkurencją ostat­
niego dnia zawodów. Faworytem 
był Strand, który ma już za sobą 
wynik równy rekordowi świata 
3.43 min. Poprowadził ze startu 
Strand. Na pierwszym okrążeniu 
Strand wywrócił się i biegu nie 
ukończył. Na czoło wysunął się 
wtedy mistrz olimpijski Ericsson, 
za nim Francuz Jean Vernier. Na 
600 m rozpoczął finisz Holender 
Slijhkus zwracający na siebie u- 
wagę wspaniałym stylem. Wpadł 
on pierwszy na metę, robiąc tym 
wielką niespodziankę.

W klasyfikacji mistrzostw pier­
wsze miejsce zdobył Związek Ra­
dziecki 112 pkt., 2) Anglia 103 pkt. 
3; Francja 107 pkt., 4) Szwecja 75 
pkt., 5) Włochy 67 pkt.

Największa ilość tytułów zdoby­
li Anglicy 8 (w tym dwa kobiety), 
dalej Związek Radziecki 6 (w tym 
cztery kobiety), Francja i Holan­
dia po 4, Czechosłowacja i Wło­
chy po 3, Islandia 2. Norwegia, 
Szwecja, Finlandia i Szwajcaria.

GRUDZIĄDZ, (tel, wł.) Mecz 
pływacki między Spójnią a gdyń 
skim Kolejarzem zakończył się 
wynikiem remisowym. W ra­
mach tego spotkania Lewandow­
ska (Spójnia) ustanowiła nowy 
rekord Pomorza w biegu na 400 
metrów st. dow. czasem 7,07,8, a 
Wiśniewski (Spójnia) na 100 m 
st. klas, wyrównał własny re­
kord okręgu, uzyskując czas 
1,23,0.

Ogniwo Bytom --
Stal Katowice 1:1 (1:0)

w
w

Bramkę dla Ogniwa zdobył 
27 min.' Wiśniewski, dla Stali 
51 min. Szombara. Widzów około 
10.000.

BYTOM. Wysokość stawki — 
ewentualne zapewnienie sobie 
awansu do I ligi — sprawiła, iż 
mecz toczył się w bardzo nerwo­
wej atmosferze. W niemałej mie­
rze przyczynił się do tego sędzia 
Przytuła (Starachowice), krzyw­
dząc obie drużyny.

Piłkarze Ogniwa, lepiej wy­
szkoleni technicznie, przeważali 
dość wyraźnie do przerwy, z łat­
wością zdobywając teren, jednak

pod bramką przeciwników gubili 
sie w zawiłych kombinacjach. Po 
przerwie doszli do głosu bardziej 
bojowi i szybsi katowiczanie.

Ostatni kwadrans należał znów 
do miejscowych, wśród których 
na pochwale zasłużyli sobie:- Wi­
śniewski i Strzewiczek. W dru­
żynie Stali wyróżnili się: bram­
karz Szyb, oraz napastnicy Krę­
żel i Szombara.

STAL KATOWICE — GWARDIA 
KRAKÓW 15:1 (4:1)

STAL GLIWICE — GWARDIA 
KRAKÓW 5:3 (3:0) 
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Polacy nie zawiedli
Cztery dni walk — od środy do 

soboty — o pierwszeństwo europej 
skie.na stadionie brukselskim, były 
bardzo emocjonujące. dostarczyły 
wiele ejekawego materiału, ale wy 
sokf poziom widać było tylko w 
niiiekcznych konkurencjach. Nieied 
nokrotnie na zajęcie punktowane­
go miejsca w finale, wystarczał wy 
nik, którym nieraz c’ężko zdobyć 
mieisce na zawodach krajowych.

Start małej grupki zawodników 
polskich trzeba uważać za udany. 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

. 0 Na tańszych miejscach try­
bun stadionu Heysel każde poja­
wienie się zawodników i zawodni­
czek radzieckich wywoływało en­
tuzjazm, ale tylko na tych tań­
szych, gdzie długie godziny wy­
siadywali, lub wystawali robotni­
cy belgijscy. Na trybunach głów­
nych panowała grobowa cisza gdy 
spiker zapowiadał zwycięstwo 
Szczerbakowa, Toczenowej, Smir- 
nickiej. Nie należy się temu dzi­
wić, bo skład społeczny tej widow­
ni tworzyli snobi, bogacze, przed­
stawiciele klasy wyzyskiwaczy, 
turyści amerykańscy. Rentierzy 
francuscy zajmowali bardzo dro­
gie miejsca. Bilety wstępu dla bel­
gijskiego świata pracy były nie­
dostępne.

Bilet abonamentowy na mistrza 
stwa Europy kosztował 750 fran-- 
ków, to znaczy 15 dolaróiv. Na ta­
ki wydatek nie może sobie pozwo­
lić nawet najlepiej zarabiający ro­
botnik belgijski.

0 Prasa miejscowa starała się 
przemilczeć każdy sukces zawod­
ników radzieckich i przedstawi­
cieli krajów demokracji ludowej. 
Tylko w zestawieniach wyników 
maleńkimi literkami drukowane 
były nazwiska zwycięzców pocho­
dzących z państw nie należących 
do 'bloku atlantyckiego.. Wyjątek 
stanowiło nazwisko Emila Zatop­
ka, które figurowało w tytułach 
wielkimi literami, ale tylko po to, 
by wzmóc zainteresowanie 
pojedynkiem z Reiffem.

0 Każde mistrzostwa mają 
szczególne momenty, które pamię­
ta się bardzo długo. Do 
momentów w Brukseli 
dramatyczny pojedynce w dziesię­
cioboju między Clausenem (Islan­
dia), a Heinrichem (Francja). Do 
szóstej konkurencji prowadził 
Clausen, po rzucie dyskiem, wy­
przedził go Heinrich, ale walka 
była do sam,ego końca niezwykle 
emocjonująca. Clausen nie wytrzy 
mai nerwowo i przegrał z bardzo 
dobrym Francuzem. Niezwykle 
ciekawy był także pojedynek w 
rzucie dyskiem między Consolinim 
a Tossim. Prowadzenie zmieniało 
się po każdej kolejce rzutów.

0 Największą rewelacją mi­
strzostw był biegacz włoski na 
400 m z płotkami Filiput. Jeszcze- 
przed, rokiem nikomu nieznany 
Włoch zademonstrował wspaniałą 
dynamikę w biegu, doskonałą tech­
nikę przechodzenia płotków i im­
ponująca szybkość.

‘jego

takich 
należał

Ca-ta trójka osiągnęła wyniki na o: 
gól zadowalające.

Na pierwsze miesce wysuwa się 
Kjszka. Przez przedbiegi i półfinały 
przeszedł gładko i znalazł się w 
szóstce najlepszych sprinterów Eus 
ropy. Ale w finale wylosował naJ= 
gorszy tor. Było po deszczu. Właś­
nie ną lego torze było najwięcej 
wody, co dla ciężkiego stosunkowo 
Kiszki, było rzeczą gorszą niż dla 
każdego z lżejszych od niego kon= 
kurentów. Francuz Bally miał tor 
najlepszy, najsuchszy, ocieniony wy 
stającym dachem głównej trybuny. 
Bally był pierwszy. Nikt co do te= 
go nie miał w Brukseli wątpljwo= 
ści. Alę kto drugi? — Całe.1 pjerw= 
szej czwórce odnotowali mierzący 
czas jednakowy-

Sędziowie celowniczy nje wydali 
decyzji. Udali się na naradę, zapo- 
wiadając, że o kolejności zadecy­
duje film. Po mniej więcej godzis 
nie ogłoszono wynrkj.- Kiszce przys 
znano czwarte miesce.

Najbardziej #był tym zdziwiony 
sprinter radziecki Sucharew. Do­
wodzi on, że przed sobą widział tyl 
ko Ballyego i Kiszkę, że Polak 
był stanowczo przed njm, Włoch zaś 
znajdował s:ę za całą troiką w tyle 
Włocha sklasyfikowano jednak jas 
ko drugiego.. Kierownictwo druży 
ny polskiej żądało pokazania fo­
tografii. Komisja odmówiła. Trzeba 
było dopiero bardzo stanowczej po 
stawy, aby odbitka wyszła z ciemni 
akt komisjj sędzjpwskjej. Zdjęcie 
jest wątpliwej wartośc.i dowodem. 
Zrobiono je z ukosa (patrz 1 strona 
„Sportu”) Kolejności z nego spras 
wiedliwje ustalić niepodobna- Ale 
kolejność musiala być. I trzeba s’ę 
z nią pogodzić -Równocześnie wieś 
my iuż jednak na pewno, że Kisz­
ka należy do elity Europy i jest 
najszybszym zawodnikiem jakiego 
kiedykolwiek lekka atletyka pol­
ska posiadała.

Bregulanka stanęła podczas finafc 
w pchnjęciu kulą na poziomie. 
Gdyby przybyła do Brukseli nje na 
mjnuty przed startem, a na kilka 
dni, kto wie, czyby nie przekroczy 
ła „trzynastki”- Piąte mieisce uzy 
sikała zastużen e. Nje należy jed= 
nak zapominać, że ma on jeszcze 
braki stylowe. Możliwe, że dzięki 
startowj w 
Szkoda, że 
giej

ny. Na mistrzostwach- w Krakowie 
Bregulanka wygrała z nją tylko je 
dnym rzutem.

Wreszcie Adamczyk. Wielki ta= 
lent i najbardziej nierówny zawods 
nik. W dziesięcioboju zrobił on od 
Oljmpiady wyraźny postęp, wynis 
kiem osiągniętym w Brukselj byłby 
szóstym w Londynie. Ale większy 
od niego postęp zrobjlj ci, z który 
mi w Londynje wygrał.

Adamczyk był w Londyn’e dzies 
wiaty, a w Brukseli skończył jako 
s ódmy o kilka pkt. za Wolkowem. 
Clausen był w Londynie dwunasty, 
w Brukseli 
Londynje 
trzeci.

Zwycięzca
Heinrich był w Londynie 
miał 6974 pkt. Teraz zrobił 7364 pkt. 
Clausen z n ewiele ponad 6200 pkt- 
podciągnął się do 7297 pkt. Tannan 
der, który na olimpiadzie z trudem 
pokonał Kuźmickiego mającego 
6153 pkt., uzyskał 7175 pkt. Po Lon 
dynie ,gdz'e Adamczyk miał 6712 
pkt. dla nikogo n'e ulegało wątpljs 
wości, że poza Heinrichem. Polak 
jest największym talentem wśród 
europejskich wielobojstów.

w
Brukseli

drugi. Tannandcr 
piętnasty, w

z Brukseli Francuz 
fl rugj i

Adamczyk był do dziesięcioboju 
źle przygotowany. Wszystko u nie­
go było przypadkowe. W skoku w 
dal, ani razu nie odbił się z belki, 
co się nie zdarzyło nikomu. Był 
przed startem źle ,,rozkrecony” Nie 
w samej Brukseli, ale od k lku ty= 
godni.

W drugim dniu przyszedł do 
siebie. O tyczce skakał św-ietnje. U- 
zyskał najlepszy polski wynik powo 
jenny 3,80. Mógł skoczyć 4 metry, 
co jak na wieloboistę jest b. dużo 
Po tym wyn)ku zapalił się do tyczki 
Zapowiada, że w niej się będze 
specjalizował. Adamczyk jest nieś 
wątpliwje typem fzycznym wars 
merdanowskiej zasady na dobrego 
tyczkarza: wysoki, o sprężystych 
mięśniach, dużym wyrobjenu j od 
wadze. Fizycznie jest niewątpli« 
wje większym talentem od Schnei 
dra i Morończyka. Niech jednak 
nie sądzi, że wymierzenie kroku do 
tyczki jest łatwiejsze aniżeli do sko 
ku w dal, w którym jego możli= 

.wości sięgają, oczywiście przy mą­
drym treningu j inteligentnym tre 
nerze, do rekordu europejskiego 
Longa To naprawdę nie przesa= 
da!

25 pajhpszych wyników Mistrzostw Europy
według tabeli fińskie!

1173 — Zatopek (Czechosłowacja) 
1172 — Consolini (Włochy)
1163 — Zatopek (Czechosłowacja)
1122 — Huseby (Islandia)
1118 — Tossi (Włochy)

na 10.0000 m
w rzucie dyskiem 
na 5.000 m
w pchnięciu kulą 
w rzucie dyskiem

1097 — Slijkhuis (Holandia) 3:47,2 na 1.500 m
1088 — El Mabrouk (Francja) 3:47,8 na 1.500 m
1035 — Nankęville (Anglia) 3:48,0 na 1.500 m
1070 — Mimoun (Francja) 14,26,0 na 5.0Ó0 m
1069 — Reiff (Belgia) 14,26,2 na 5.000 m
1064 — Filiput (Włochy)
1052 — Maekelae (Finlandia) 
1050 — Tajpelae (Finlandia) 
1049 — Pugh (Anglia) 
1048 — Lundberg (Szwecja) 
1046 — Strandli (Norwegia) 
1044 — Parlet (Anglia) 
1042 — Mimoun (Francja) 
1041 — Karlsson (Szwecja) 
1038 — Hansenne (Francja) 
1038 — Eannister (Anglia) 
1036 — Cevona (Czechosłowacja) 
1032 — Linden (Szwecja) 
1032 — Litujew (ZSRR) 
1029 — Hyytianinen (Finlandia)

51,8 na 400 m płotki
14,30,15 na 5.000 m
3:50,4 na 1.500 m
47,3 na 400 m
4,30 w skoku o tyczce
55,71 w rzucie młotem

1,50,5 na 800 m
30,21,0 na 10.000 m
3:51,0 na 1.500 m
1,50,7 na 800 m
1,50,7 na 800 m

3:51,4. na 1.500 m
1,50,9 na 800 m
52,4 na 400 m płotki

71,26 w rzucie oszczepem

Drużyna radziecka klasa dla siebie
kolwięk lepszej niż w Krakowie, 
na co ' wystarczyłoby mu kilka 
dni wypoczynku, mógł tu sięgnąć 
po tytuł wicemistrza, a Krzyża­
nowski czy Prywer po miejsce 
punktowane.

W płotkach wysokich niespo­
dzianką było wyeliminowanie w 
przedbiegach Czechosłowaka To- 
snara, no i może to, że Bułań- 
czyk podzielił w finale los Kiszki 
i wylosował najgorszy tor, a 
Francuz Marie — podobnie jak 
Bally — najlepszy.

Dobry jak na Europę był po­
ziom finału na 400 m. Ale do kla­
sy światowej brakuje jeszcze no­
wym mistrzom sekunda i więcej.

Najsłabszy poziom był chyba w 
skoku w dal. Gdyby Adamczyka 
skierowano do tej właśnie kon- 
kunrencji, a nie do dziesięciobo­
ju, gdyby potrafił wymierzyć 
krok, byłby chyba mistrzem, a ta­
kiego tytułu jeszcze nasza lekka 
atletyka męska nie miała.

Z innych konkurencji zaciętą 
walkę i na poziomie można było 
widzieć w finale skoku wzwyż 
pań. Cztery zawodniczki przekro­
czyły 160 cm. To dużo. Mistrzyni 
Europy sprzed czterech lat Fran­
cuska Colchen, musiała się tym 
razem zadowolić szóstym miej- 
cem i słabym jak na nią wyni­
kiem. W pierwszych czterech 
dniach sukces z Oslo powtórzy!! 
tylko: Nina Dumbadze i Island- 
czyk Huseby. Poza nimi nikt.

Obsada mistrzostw była bardzo 
liczna, ale nie kompletna. Z pań 
zabrakło przede wszystkim Czu- 
diny, mającej szanse na medale 
w skoku wzwyż, w dal i pięcio­
boju. Czudina miała pecha. Na 
krótko przed mistrzostwami do­
znała kontuzji i przebywa w szpi­
talu. Ponadto zabrakło Węgierki 
Gyarmati, mistrzyni olimpijskiej, 
zawodniczki bardzo wszechstron­
nej.

Wśród panów nie było Heino 
Lippa w pchnięciu kulą i ewent. 
w dziesięcioboju, rekordzisty świa 
ta w rzucie młotem Nemetha i b. 
rekordzisty na 10 km, konkurenta 
Zatopka Viljo Heino, nie licząc 
szeregu mniej sławnych, ale bar­
dzo dobrych zawodników. Nie­
wątpliwie brak tych kilku sił po­
ważnie osłabił poziom mistrzostw.

Ogólnie na czoło wybijała się 
przez cały czas zawodów ekipa

dzieckiej widać wyraźny zmierzch 
państw Skandynawii. Podobnie 
jak w 1934 w Turynie, Szwecja, 
która na mistrzostwach w Oslo 
uzyskała 11 złotych medali, tym 
razem przed zawodami zapowie­
działa tylko swe szanse na dwa 
niewiele się myląc. Wyraźny 
postęp widać u Francuzów i An­
glików. Holandia swą pozycję 
zawdzięcza przede wszystkim fe­
nomenalnej Blankers Koen.

Z konkurencji technicznych 
największy postęp, wykazują tycz 
karze. Rekordzista Europy Lund­
berg skoczył 4.30, za nim dwóch 
Finów po 4.25. Szóstym był w fi­
nale Szwajcar Scheurer. skoczył 
tylko 4,00 m„ ale ten sam za­
wodnik dzień przed tym w 10-bo- 
ju uzyskał 4.30., czego jeszcze ża­
den wieloboista na świecie nie 
dokonał i w finale skakał, mając 
w nogach otępiający dla szybko­
ści i zręczności bieg na 1500 m. 
Jeszcze nigdy na jednych i tych 
samych zawodach dwóch Euro­
pejczyków nie osiągnęło gra­
nicy 4.30 i dwóch granicy 4.25 m.

Bieg na 5000 m., w którym dzię 
ki Zatopkowi padł najlepszy re­
zultat mistrzostw, poza nim był 
słabszy niż w Brukseli.

Konkurencją godną podkre­
ślenia był rzut dyskiem. Tandem 
Consollini - Tossi utrzymuje Się 
wciąż na najwyższym poziomie 
światowym. Zabrakło tu dwóch 
miotaczy, którzy 
przekroczyli 50 m. 
Słabo natomiast i 
bo, poza jednym 
w pchnięciu kulą, 
wiedzieć, że Szwajcar Senn, który 
w swoim życiu zaledwie dwa razy 
lekko musnął ponad 15 m, miał 
bardzo dobre miejsce, a Włoch 
Profetti, który jeszcze nie od­
niósł nigdy żadnego sukcesu mię­
dzynarodowego, został wicemi­
strzem. Łęmowski, w formie co-

radziecka. Nie zawiodła pokłada­
nych w niej nadziei, chociaż by­
ła osłabiona. Na pierwszy plan 
wysunęły się miotaczki: Andreje­
wa, Smirnieka i Dumbadze, nie 
mające w ogóle konkurencji. Ich 
koleżanki w dysku, kuli i oszcze­
pie: Toczenowa, Szumska i Zy­
bina — wszystkie znalazły się na 
punktowanych miejscach, obsadza 
jąc przy tym dwa wicemistrzo­
stwa. Czwarty tytuł w pierwszych 

> czterech dniach uzyskała Bogda­
nowa w skoku w dal, godnie za- 

i stępując Czudine. Wśród panów 
w pierwszym rzędzie należy wy- 

i mienić Szczerbakowa. Jest on 
: dziś najlepszym specjalistą w
■ trój skoku na świecie. I kto wie 

czy już niedługo nie pokusi się o
■ przekroczenie granicy rekordu 

światowego, który od lat 14 na-
: leży do Japonii.
, Na tle wspaniałej drużyny ra-

Brukseli usunę je.
FZLA nie wysłał drus 
miotaczki — Koników-

------ SL-----

Zatopek zrewanżował się Reiffowi
naszej

»

„GA-STON! GA-STON! GA. 
STON! — brzmiał rytmiczny 
przez przeszło 14 minut doping 
kilkudziesięciotysięcznego tłumu 
Belgów podczas finału 5.000 m 

Konkurencyjna grupa 
krzyczących: ,,E-MIL! E-MIL!
E-MIL!“, mała liczebnie złożona 
z zawodników czechosłowackich, 
radzieckich i jeszcze kilku osób, 
nie była w stanie wyjść ponad 
ryk przeznaczony dla podciągnię­
cia Reiffa.

Od początku rzecz miała się na 
stępująco. Reiff wyszedł ze star­
tu bardzo silnym tempem, tuż za 
niego wsunął się Francuz Mi­
moun, a za obydwoma jak cień 
szli dwaj Finowie: młody 21-lei-

•—- -------------------

JW
Lekkoatletyczrie mistrzostwa Europy mamy już poza sobą. Znamy 

nowokreowanych mistrzów i nowo kreowane -mistrzynie. Toteż tÿm c e 
kawiej przedstawia się poniższa tabelka, w której zamieszczamy przed 
atletyki — Gaslona Meyera redaktora czołowego sportowego „L’Equi­
pe””, Lindhagena, doskonałego sz wedzkiego znawcę lekkoatletyki 
oraz redakcję zuryskiego „Sportu”, oficjalnego organu szwajcarsk.ch 
związków piłki nożnej i lekkoatletyki.

A oto ich przewidywania:

wego bólu. 
Reiff pada 
przytomny, 
do szatni.

Czas Zatopka 14.03 min. Nowy 
rekord Czechosłowacji. Drugi wy 
nik świata w ogóle. Widać, że 
Czechosłowak jest coraz bliżej 
rekordu G. Haega 13.58.2 min. 
Czas Francuza o 13 sekund gor­
szy. Finów dzieli jeszcze kilka se 
kund. Szóstym jest rodak Reiffa 
Thyes.

stanowią już teraz drugą

mniej więcej 
sytuacja do

przedstawi a-
600 m przed

na 600 m 
podejmuje 
z Belgiem.

Mimoun jest drugi, 
na mecie. Jest nie-, 
Na noszach wędruje

* * *
tygodni temu Belg był 
zwycięstwa. Zapowiadał 
rekord światowy. Prasa

Kilka
pewny 
nawet 
belgijska i francuska, wierzyła w 
ten rekord. Przed samymi mi­
strzostwami prasa francuska po­
dała, że Reiff jest chory na lum- 
bago. Prasa belgijska milczała.

w tym roku 
Klicsa i Lippa 
to bardzo sła- 
Husebym było 
Wystarczy po-

Przegląd lekkoatletyki 
związkowej

WARSZAWA, w międzyzrzeszenio- 
wych zawodach lekkoatletycznych/ 
które odbędą się w dniach 1—4 wrze­
śnia w warszawie weźmie udział 600 
zawodników i zawodniczek w katego 
rii seniorów i juniorów.

W zawodach, które będą przeglą­
dem dorobku sportu związkowego w 
dziedzinie lekkoatletyki, wezmą praw 
dopodobnie udział zawodnicy francus 
cy, członkowie FSGT.

DYSCYPLINA G. MEYER LINDHAGEN „SPORT”

180 111: Bally zaw. ZSRR Sucharew
200 tn: Bally zaw. ZSRR Bally
400 tn: Lewis Lewis Pugh
800 m: Boysen Boysen Boysen
1.500 tn: Strand Strand Strand
5.000 nr. Reiff Reiff Reiff
10.000 m: Zatopek K Zatopek Zatopek
110 m przez płotki: Marie Marie M.arie
400 m przez płatki: Elloy R. Larsson zaw. ZSRR
3.000 m z przeszk.: Soderberg Soderberg Soderberg
wzwyż: Dam'tio Damitio Paterson
w dal: ADAMCZYK W esells 7

tyczka: Lundberg Lundberg J Lundberg
trójskok: Szczerbakow Szczerbakow Szczerbakow
kula: Huseby ? Huseby
dysk: Consolini Consolini Tossi
oszczep: Hyytiäinen Rautavaara zaw. fiński
młot: Nemeth Nemeth Nemeth _
10-bój: Heinrich ? Wolkow
maraton: Wanin zew. belgijski Partanen
4X100 m: Anglia Francja ZSRR
?><409 na; Anglia Anglia Anglia

ni Posti — nadzieja „Suomi“ na 
1952 rok i Maekelae. Reiff wi­
docznie obrał inną taktykę niż 
we wszystkich poprzednich star­
tach z Zatopltiem. Sam narzucał 
tempo, podczas gdy dawniej' po­
zwalał to robić Czechosłowakowi, 

Zatopek nie narzucał tempa, 
by. zmóc niiim przeciwnika. .Znał 
świetnie swoje wielkie możliwo­
ści. Biegł «też początkowo w dru­
giej grupie. Po 'dwóch okrąże­
niach wszedł jednak do czołów­
ki. Te 2 okrążenia minęła ona w 
2.04.8 min. Finowie i Mimoun 
utrzymywali się za obu biegacza­
mi prawie do trzech km. Po dro­
dze na 1500 m odnotowano czas 
4.12 min. Na 2.000 m — 5.37.4 
min. Reiff stale prowadzi. Okrzy 
ki przybierają pa sile. Na 3000 m 
czas 8.27.2 min. Finowie i Mae­
kelae 
grupę.

Tak 
ła się 
meta.

Nagle 
Zatopek 
r.ał się 
sekund biegną razem. Teraz Emil 
urywa się gwałtownie od niego, 
ucieka w tempie nie oglądanym 
jeszcze nigdy na żadnym stadio­
nie. Na tle morderczego finiszu 
Zatopka wydaje się. że Belg i 
reszta zawodników, stanęli w 
miejscu.

Odległość dochodzi już teraz do 
100 m. Nic nie zdoła odebrać fe­
nomenalnemu Czechosłowakowi 
zwycięstwa. Wpada na metę. Jest 
pierwszy.

Przed czterema laty w Oslo też 
wygrał z Reiffem. Obaj wtedy 
byli mało znanymi zawodnikami. 
Ale w ciągu czterolecia przegrał 
z nim aż trzy razy, w tym finał 
olimpijski. Wtedy różnice były 
minimalne centymetrowe. Dziś 
zrewanżował się za wszystkie po 
rażki z nawiązką.

Bieg jednak jeszcze nie skoń­
czony. Gaston wyczerpany poko- 
nywuje ostatnie metry. Ten sam 
Gaston, który znany był z tego, 
że wszystkie biegi kończył nie­
słychanie lekko, z uśmiechem. 
Wszystko jedno czy dystans po­
krył w średnim tempie, czy w 
czasie rekordu światowego.' Te­
raz jest już tylko cieniem siebie. 
Spostrzegał to biegnący w dru­
giej grupie Mimoun. Ucieka Fi­
nom, dogania Reiffa. Już zrów­
nał się z nim. Minął go. Twarz 
Belga przybiera wyraz przerażll-

przed metą, 
atak. Zrów-

Przez kilka

10-bói 100 m W dal Kula Wzwyż 400 m 110 m
P.pŁ Dysk łyczka Oszczep

F
1500 ni Suma 

punktów

1. Heinrich — Francja 11,3 684 13,14 180 52,2 15,3 41,44 3,80 53,31 4 : 50,6 7.364

2. Clausen — Islandia 10,9 709 13,17 180 49,8 15,1 36,21 3,40 47,96 4:49,8 7.297

3. Tannander — Szwecja 11,3 687 13,54 186 53,1 16,0 41,00 3,70 50,00 4: 57,8 7.175

6 Wołkcw — ZSRR 11,2 651 12,28 165 50,8 16,3 36,43 3,50 54,78 4 :36,2 6.869

7. Adamczyk — Polska 11,5 695 12,56 170 51,7 16,1 37,94 3,90 46,68 4 :56,8 6,861

8. Moravec — CSR 11,3 682 11,76 175 50,8 16,2 36,11 3,30 52,77 4:39,0 6.824
1
j 9. Jewlew — ZSRR 11,9 674 12,30 180 .54,7 16,5 34,95 3,60 59,75 4 :44,0 6.732

Faworyci 800 metrów zawiedli
800 m to zawsze jedna z najciekaw 

szych konkurencji każdych zawodów. 
Nie inaczej było w Brukseli. Fawory 
tern był Norweg Boysen. Poprzedził 
on mistrzostwa -świetnym wynikiem 
1,48,7 min., najlepszym w tym roku 
na świecie, a jednym z najlepszych 
w ogóle. Ale Boysen nie ma jeszcze 
lat 20. Nie jest wybiegany. Nie zna 
licznych sztuczek taktycznych, sta­
rych wyjadaczy tego trudnego bar­
dzo dystansu.
Boysen poprowadził z miejsca. Pierw 
sze 400 m pokrył w 50,8 sek. ą więc 
w tempie, które gdyby wytrzymał, 
mogło dać rekord światowy. Tuż za 
nim biegli dwaj Szwedzi Bengtsson i

Llnden, za nimi w pewnej odległości 
reszta zawodników.

Na drugim. okrążeniu, atak naj­
pierw na Szwedów, a potem Norwe- ’ 
ga — przypuścił zawodnik z nume­
rem 306. Gorączkowe poszukiwania 
widzów w programach: „kto to 
jest?” — Anglik Bannister. Było to 
na 300 m przed metą. Od tej chwili 
sytuacja zmienia się już jak w kalej 
doskopie 
Do Bannistera dochodzi drugi Anglik 
Parlett. Za nimi ^ała grupa razem, 
rwie naprzód 1 zmienia pozycję. Boy­
sen już jest w środku. Parlett ataku 
je F<mniśtera. Do mety jwż tylko 80 
mtr. parlett na czele. Z grupy wy- 
skaliuje Hansenne. Zrównuje się z

Bannisterem. Bengtsson przyspiesza 
tempo i jak gdyby chciał gonić tych 
co Iuż ueiekli. Również Boysen zdo­
bywa się na jeszcze- jeden wysiłek. 
Tymczasem meta. Farllet jest pierw­
szy; Czas 1,50.5 min. Kto drugi — Ba 
nister czy Hansenne. Czas mają jed­
nakowy 1,50,7 sek. o pierwszeństwie 
Hansenna decyduje dopiero fotogra­
fia.
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WACŁAW GĄSSOWSKI
trener PZLA

W odpowiedzi na postawione
poprzednim numerze „Sportu“ (poniedziałek 21 sierpnia) 

ukazał się artykuł pt. „Podnieście wydajność pracy“. Autor 
artykułu stwierdza, „ogólną poprawę i podniesienie poziomu 

techniki zawodniczek i zawodników“ i podaje, że „poprawa ta 
jednak nie jest taka, jaka powinna nastąpić w szóstym roku pracy 
naszej kadry trenerskiej“.

Zgadzam się z postawionymi zarzutami, a nawet stwierdzam, 
że w całokształcie pracy nad kadra; wyczynową mam jeszcze wię­
cej niedociągnięć. Przyznają, że naznaczonego planu nie wykona­
łem w 100 procentach. Mogłem i powinienem był zrobić więcej. To 
=a fakty. Ale również faktami są trudności, na które my trenerzy 
napotykamy w swej pracy; trudności, których pokonanie zużywa 
duży procent energii.

Wydaje mi się, że artykuł jest dość jednostronny i pomija mil­
czeniem szereg .osiągnięć.

Nie mam zamiaru stawać 
w obronie kolegów i własnej. 
Chcę jedynie poruszyć kilka 
przyczyn zbyt powolnej po­
zornie poprawy poziomu na­
szej lekkiej atletyki i przyto­
czyć parę wypowiedzi na­
szych trenerów, choćby z 
ostatniej konferencji robo­
czej w Krakowie podczas 
XXIV mistrzostw Polski.

Czytając życiorysy najlep­
szych zawodników na świe-

Kiszka byt w Brukseli równo­
rzędnym przeciwnikiem najszyb­
szych biegaczy Europy. Dopiero 
foto-kamera rozstrzygnęła o ko­
lejności na mecie 100-metrówki

cie, obojętne czy będzie to 
Murzyn Owens, czy też feno­
menalna rekordzistka w rzu­
cie dyskiem Dumbadze, lub 
też V/ pchnięciu kulą Siewriu 
kowa — napotykamy zdu­
miewającą rzecz, a jest nią 
fakt, który pomija się na' 
ogół milczeniem, że wszyscy, 
tak jak i nasi najlepsi: 
Kusociński, Kucharski, Lo­
kaj ski, Wajsówna lub z ostat 
nich lat Łomowski przeszli 
długą i żmudną drogę zna­
czoną wyrzeczeniami, truda­
mi i przede wszystkim pracą, 
nim doszli do rekordów świa­
towych lub polskich, nim za­
pisali się złotymi zgłoskami 
w historii lekkiej atletyki. Na 
dojście do szczytów strawili 
8—12 lat.

Jeden ze znawców i teore­
tyków lekkiej atletyki powie 
dział: „Chcesz poznać lekko­
atletykę, uprawiaj ją 5 lat. 
Chcesz mieć wyniki, 
wiaj ją 10 lat !“

Dziś ta kadra trenerska, 
którą obarcza się w pierw­
szym rzędzie winą braku do­
statecznego postępu, ma na 
swoim koncie w piątym roku 
pracy 7 nowych rekordów 
Polski i dwa rekordy Polski 
klubowe. W bieżącym roku 
28 razy poprawiono rekordy 
Polski juniorów w konkuren­
cjach obowiązujących, oraz 
zanotowano wyniki zawodni­
ków takich jak Mach, Koc­
han, Statkiewicz, Lewicki, 
Potrzebowski, Sucheński i in­
ni.

Tabele dziesięciu najlep­
szych wykazują, że w 20 kon 
kurencjach męskich pobiliś­
my „przeciętną“ powojen­
nych rekordów, już teraz w 
połowie sezonu, w 17 konku- 

' rencjach, a na 5 km, i w 
szczególności na 110 m przez

uprą-

płotki i w tyczce brak nam 
kilku zaledwie lepszych wy­
ników do poprawy.

Również interesującym jest 
fakt, że już dziś w 6 wy­
padkach pobito rekordy prze­
ciętnych na przestrzeni 
wszystkich Jat istnienia lek­
kiej atletyki.

Bardzo ważną sprawą jest 
to, że poziom naszej czołówki 
wyrównuje się coraz bar­
dziej, żc mamy w wielu kon­
kurencjach młode i silne re­
zerwy.

Pamiętać należy, że w chwi 
li wybuchu wojny sprinter 
Danowski — Siennicki i ja 
byliśmy najmłodszymi, bo 
21-letnimi „repami“, (przy 
czym byłem już „starym, 
otrzaskanym, czterosezono- 
wym“ reprezentantem). Pię­
cioletni najazd hitlerowski, 
okupacja, lub niewola pozba­
wiły nas. możliwości rozwoju 
i dalszej pracy. Tylko kilku 
z dawnej reprezentacji wy­
trwało do dnia dzisiejszego w 
konkurencjach technicznych 
na boisku, by swymi starta­
mi uczyć i podciągać swoich 
następców i wychowanków.

Pięcioletnia okupacja wy­
tworzyła, (pomijając kolo­
salne straty w ludziach i wy­
niszczenie fizyczne, jak i w 
wielu wypadkach moralne), 
olbrzymią lukę. Luką tą jest 
niemal całkowity brak za­
wodników wyczynowych w 
wieku 25—30 lat, jak. rów­
nież skąpo reprezentowany 
przez nieliczne jednostki ele­
ment w wieku 20—24 lat, bo 
nie ma na świecie państwa, 
które by na całym swoim te­
rytorium, w okresie pięciolet­
nim przecierpiało tyle co na­
sze, w którym nie byłoby 
mowy, przez cały ten czas, o 
jakimś sporcie, czy też o wy­
chowaniu fizycznym.

I dziś, mimo kolosalnego 
postępu w odniesieniu do lat 
poprzednich, szkoły nie stoją 
jeszcze na wysokości zadania

na odcinku powszechnego wy 
chowania fizycznego. A skąd 
kluby, a więc i trenerzy ma­
ją czerpać materiał ludzki, 
jeśli nie ze szkół. Ale ten ma 
teriał musi mieć podstawy. 
To nie może być surowiec. 
Dopiero w ubiegłym roku 
wprowadzono Biegi Narodo­
we, a w bieżącym roku 
S. P. O. i B. S. P. O. z trójbo­
jem lekkoatletycznym i gim­
nastyką.

Trenerzy pracują przeważ­
nie jako przodownicy 1. a., 
lub instruktorzy, przygotowu 
jąc sobie do'piero zawodni­
ków, nad którymi będą mogli 
pracować jako trenerzy.

* ❖ ❖
Mam w'klubie około 50 osób, 

w tym kilku zaawansowanych. 
Nie mogę sobie poradzić z nimi 
na jednym treningu — mówił je­
den z trenerów.

-- Ja mam 60. Radzę sobie 
tak, że. zaczynam pracę o 2, 
a że widno jest do 9, pracuję 
indywidualnie, lub w grupkach.

■ —■. Niestety w Bydgoszczy to 
jest niemożliwe. Klub, w któ­
rym pracuję, dostaje boisko 2 ra­
zy tygodniowo na 1 godzinę. 
I to cały klub: piłka nożna, bok­
serzy, koszykarze, siatkarze, 
szczypiorniści, lekkoatleci itp. Po­
wiedzcie — jak trenować rzuty?

— We Wrocławiu mały' stadion 
jest dla lekkoatletów zamknięty.
_ W ' ' 

sprzętu.
—-Ja nie miałem w ogóle sali.
— Ja ' ' '' '

tyczce bez tyczki i rzutu oszcze­
pem bez oszczepu...

— Co zrobić z kierownikiem 
sekcji, który nie chce słyszeć o 
tym, że zawodnik nie może star-

zimie nie miałem w sali

nie mogę uczyć skoku o

tować ze względu na plan trenin- 
ku w innych konkurencjach...

¥ ¥ »!’
iemy dobrze, że to są nie­

dociągnięcia stare. Przesta­
rzałe. Wiemy, że plan sze­

ścioletni dokona zasadniczych 
przeobrażeń, rówiiież na odcinku 
kultury fizycznej i sportu.

Z podziwem czytaliśmy o miaż­
dżącym zwycięstwie reprezenta­
cji Związku Radzieckiego nad 
Węgrami. Z olbrzymim zaintere­
sowaniem słuchaliśmy referatu 
kol. Waehałowskiego o pracy tre­
nera w Związku Radzieckim, lub 
opowiadań Łomówskiego o tech­
nice treningu, jaki przechodził na 
Krymie. Ilu zawodnikami opieku­
je się trener, jakie kolosalne usłu 
gi w pracy trenera i zawodnika 
oddaje aparat filmowy i filmy 
techniczne najlepszych mistrzów. 
Jaką pomocą jest liczna biblio­
grafia.

Mało jest u nas trenerów odda­
jących się całkowicie i wyłącznie 
sprawom trenerskim, bo pozycja 
trenera nie jest jeszcze określona. 
Nie jest jeszcze określona sprawa 
wynagrodzenia. Ńa kursach i oho 
zach ten sam trener otrzymuje 
od 240 xlo 800 zł. za. godzinę pracy 
o ile jest mała ilość godzin. Przy 
większej ilości godzin ryczałt 
praktycznie wynosi niecałe sto 
złotych. Nigdzie nie jest powie- 

. dziane, ile godzin powinien pra­
cować trener na boisku, ile czasu 
powinien poświęcić na dokształ­
canie się i przygotowanie -trenin­
gów.

Nasi trenerzy mieli pod 
opieką kadrę wyszkoleniową. 
W wielu wypadkach musia- 
ła się ona ograniczyć do 
opieki korespondencyjnej. To 
jest dobre dla zawodnika ja­
ko zachęta do pracy, jako for

Bregulanka znalazła się w Brukseli w szóstce najlepszych specja­
listek w pchnięciu kulą. Wytężona zaprawa i opieka trcneróuj 

-- — Na zdjęciu: trener Wachałowski udziela
cennych wskazówek.

złożyły się na, sukces.
mis trzy ni Polski 

ma pomocy. Ale nasi zawod­
nicy są jeszcze za mało za­
awansowani, by się szkolić 
na kursach korespondencyj­
nych.

Jeszcze nie zanotowano wy 
padku, by ktoś. nauczył się 
rzutu dyskiem z „samoucz­
ka“ lub drogą koresponden­
cyjną. Jeśli jest inaczej, pro- 
sipiy ’ natychmiast powiado­
mić radę trenerów.

W obecnej sytuacji koniecz 
ne jest stworzenie w mia­
stach uniwersyteckich, gdzie 
jest silna kadra instruktor­
ska, internatów dla najlep­
szych juniorów, którzy będąc

>>

pod stałą opieką wychowaw­
ców i mając 'obowiązek nau­
ki będą codziennie trenować 
1,5—2 godzin. Należy ich 
ściągnąć z terenu i dać moż­
liwości dalszego rozwoju,

W szkołach podstawowych' 
przynajmniej 3 razy tygod­
niowo musi być prowadzone 
w. f„ poza racjonalnie prowa­
dzonymi lekcjami gimnastyki 
w godzinach porannych.

To da trenerom materiał 
przygotowany. Wtedy trene­
rzy na pewno podniosą wy­
dajność pracy.

2.

I Zhize nadzieje wiązaliśmy z wy­
stępami Adamczyktt w Brukseli. 
Niestety, najlepszy wieloboista 
Polski nie- był w szczytowej for-. 

. mie i w dżiesięcioboju zajął dal- 
1 szą lokatę. •

0d czwartku nu stadionie Heyse
Konkurencje męskie

109 m
Przedbiegi: I. 1. Karakułów (ZSRR)

11,1 sek, 2 Pedersen (Norwega) 11,2 
sek., — II. 1. Pecelj 11,o sek., 2. Kisz 
ka 11,1 sek., — III. 1. Leccese 10,6 
sek., 2. Grieve (Anglia) 10,8 sek. — 
IV. 1. Schibsby (Dania) 11,1 sek., 2. 
Penna (Włochy) 11,1 sek. — V. 1. Bal­
ly 10,9 sek., 2. Thorvaldsen (Islandia) 
11,1 sek. — VI. 1. Sucharew 10,7 sek., 
2. Clausen 11,0 sek.

Półfinały: I. — 1. Leccese 10, 7 sek.
Kiszka 10,8 sek., 3. Pecelj 11,0 sek.
II. 1. Bally 10,6 sek., 2 Sucharew

10.7 sek., 3. Clausen 11,0 sek.
Finał: 1. Bally (Francja) 10,7 sek.,

2. Leccese (Włochy) 10.7 sek., 3. Su­
charew (ZSRR) 10,7 sek., 4. Kiszka 
(Polska) 10,7 sek, Clausen (Islan­
dia) 10,8 sek., 6. Pecelj (Jugosławia)
10.8 sek‘.

200 m
Przedbiegi: I.. 1) Bally 21.6, 2) Da- 

nielsson — Szwecja, II. 1) Senton 
21,5. 2) Lammers HI. 1) Colarossi — 
Włochy 22.4, 2) Burgisser — Szwajca­
ria, IV. 1) Camus 22,0 2) Moretti. V. 
Pecelj — Jugosławia 22,0, 2) Sanadze
— ZSRR. VI. Sucharew — ZSRR 21,7, 
2) Bjarnsson.

Półfinały: I. 1) Sęnton 21,5 sek., 2)
Camus 21,7 sek. 3) Biarnśson 21.8 
sek. — II. i) Bally 21,9, sek., 21 Mo­
retti 21,9 sek., 3) Lammers 22,0 sek.

400 m
Przedbiegi: — I. 1. Lewis 49,8 sek.,

2. Graeffe (Finlandia) 50.0 sek. — II.
1. Pugh 49,5 sek., 2. Larusson 49,8 sek.
— III. 1. Lunis 48,9 sek., 2. Braenn- 
stroem (Szwecja) 49,7 sek. — IV.
1. Wolfbrandt 48,8 sek., 2. Back (Fin­
landia) 49,0 sek. — IV. 1. Paterlini 
49,0 sek., 2. Lecoux (Francja) 49,3 
aek. — VI. 1. Siddi (Włochy) 49,7 
sek., 2. Soetewey (Belgia) 49,8 sek.

Półfinały: I. 1. Lunis 47,8 sek, 2. Le 
wis 47,9 sek., 3. Larusson 48.0 sek. — 
II. 1. Pugh 48,6 sek., 2. Wolfbrandt 
48,8 sek., 3. Paterlini 49,2 sek.

Finał: 1) ’Parlett — Anglia 1,50,5, 2)
2. Lunis (Francja) 47,6 sek., 3. Wolf­
brandt (Szwecja) 47,9 sek., 4. Larusson 
(Islandia) 43,1 sek., 5. Lewis (Anglia) 
48,7 sek., 6. Paterlini (Włochy) 43,9 
sek.

890 m
Przedbiegi: I. 1) Boysen — 1,51,2, 2) 

Bengtsson 1,51,5, 3) Barthel — Luk­
semburg 1,51,7, II. Hansenne 1,50,8, 
2) Linden — Szwecja 1,50,9 3) Parlett 
1,51,9, III. 1) Bannister 1,53,8, 2) Cla­
re 1,53,'8, 3) Brys — Belgia 1,54,4.

Finał: 1) Parlett — Anglia 1,50.5, 2) 
Hansenne — Francja 1,50.7, 3) Banni­
ster — Anglia 1,50,7, 4) Bengtsson — 
Szwecja 1,51,2, 5) Boysen — Norwe- 

ia 1,51,4, 6) Clare — Francja 1,51,6,
1.500 m

Przedbiegi: I. ,1) Venton 3,53,0, 2) 
Taipale 3,53,2, 3j Hermans — Belgia 
3,54,6, 4) Strand 3,58,2, II. 1) Vernier 
3,54,6, 2) Erickson 3.54,7, 3) Otenhai- 
mer — Jugosławia 3,55,0, 4) Nanke- 
ville 3,56,0 III. 1) El Mabrouk 4,01,8 2) 
Slijkhuis 4,02,6, 3) Cevona 
Jansens — Belgia 4,04,2.

5.000 m
Przedbiegi: I. i) Zatopek 

Maekelae 14,56,2, 3) Theys 
Vernier — Francja 15,06.0 5) Pavlovic
— Jugosławia 15,06,2 6) Karlsson —
Szwecja 15,07,2 — II. 1) Pbsti 14,47,2 
Olney — Anglia 14,56,0; 3) Djurasko- 
vic — Jugosławia 15,00,6; 4) Albertsson
— Szwecja -15,00,9 5) Reiff 15.10,0 6) 
Mimbun 15,11,0.

Finał: 1) Zatopek — CSR 14.03,0;
2) Mimoun — Francja 14:26,0 3) Reiff 
—Belgia 14.26,2; 4) Maekelae — Finlan 
dia 14,30,8 5) Posti — Finlandia 14.40.8 
6) Theys — Belgia — 14,42,0.

10.000 m
1. Zatopek (CSR) 29:12,0 min.. 2. Mi­

moun (Francja) 30:21,0 min., 3. Ko-

14.56,0,
15,03.0:

4)

2)
4)

skela (Finlandia) 30:30,8- min., 4. Aron 
(Anglia) 30:31,6 min,' 5. Popow (ZSRR) 
30:34,4 min., 6. Stokken (Norwegia) 
30:44,8 min.

Chód 10 km
1) Schwab — Szwajcaria 46,01,8 2) 

Maggi — Francja 46,16,8 3) Mikaelsoń
— Szwecja 46.4$.2 4) Cascino — Wło­
chy 48.46.0 5) Chevalier — Francja
49,03,0 6) Delanoy — Belgia 50,22,6

110 m p. pł.
Przedbiegi: — I. 1. Bulańczyk 14,8 

sek., 2. Hildreth 15,0 sek. — II. 1. 
Marie 14,6 sek., 2. Lundberg 14,8 sek.
— III. 1. Ąlbanese 15,1 sek., 2. Om- 
nós 15,2 sek.

Final: 1. Marie (Francja) 14,6 sek., 
2. Lundberg (Szwecja) 14,7 sek, 3. I-Iii 
dreth (Anglia) 15,0 sek., 4. Ąlbanese 
(Włochy) 15,1 sek., 5. Omnćs (Fran­
cja) 15,1 sek., 6. Bułańczyk (ZSRR) 
15,2 sek.

400 m p. płotki
1) Cross — Francja 
54,2, 3) Łuiiiew —

43,55, 5) Heiberg — Szwecja 47,37,
6) Kormuth — CSR 46,17.

Dziesięeiobój
1) Heinrich — Francja 7.364 pkt, 2) 

Clausen — Islandia ’ 7,297 3) Tannander 
— Szwecja 7,175, 4) ' Widenfeldt —
Szwecja 7,005 5) Ścheurer — Szwaj­
caria 6,944; 6) Wołkow — ZSRR 6,869-
7) Adamczyk — Polska 6.861 8) Mora­
vec — 6.824; 9) Je wie w — ZSRR
6,732;

Tyczka
1) Lundberg — Szwecja 4,30, 2) Ole 

ni.us — Finlandia 4,25 3) Piironen — 
Finlandia 4,25; 4) Sillon — Francja

4,10 
rer

5) Kaas — Norwegia 4,10 6) Scheu 
— Szwajcaria 4,00.

Skok w dal
Eryngeirson — Islandia 7.32, 2)1) . _ . . . 

Wessel — Holandia 7,22; 3) Fikejz — 
CSR 7 20 4) Diaz _ Portugalia 7,00, 5) 
Nielssen _ Norwegia 6,96, ”
— Luksemburg 692.

Trójskok
1. Szczerbakow (ZSRR)

2. Rautio (Finlandia) 14,97
(Turcja) 14,53 m, Nilsen (Norwegia) 
11,50 m, 5. Ahman (Szwecja) 14,48 m, 
6. Moberg (Szwecja) 14,46 m.

6) Hammer

15,39 m, 
m, 3. Ruhó

Przedbiegi:i I.
54.2 2) Missoni
ZSRR 54,2 II. 1) Filiput '53,6 2) EUoy
54.3 3) Johannessen — Dania 54.5, III.
1) Litujew 53,4; 2) Ylander 54,0 3)
Scott — Angla 54,3 IV. II Whitfle 54,3
2) Dits — Belgia 54,8; 3) ’ 
Szwecja 55,2.

Półfinały: I. 1) whittle 53.1, 2) Li­
tujew 53.1 3) Missoni 53,6 II. j) Fili- 
put 52,0, 2) Elloy 53,2 3) Ylander 53,3 

Sztafeta 4 x 400 m
Przedbiegi: I. 1) Szwecja 3.17,4; 2) 

Anglia 3,13,4 3) ZSRR.„3,18,6; II. 1) Wio 
chy 3.15.2 2) Finlandia 3,16,4 3) Fran­
cja 3,16,8.

Kula
1. Huseby (Islandia) 16,74 m. 2. Pro- 

fetti (Włochy) 15,16 m, 3. Grigalka 
(ZSRR) 15,14 m, 4. Senn (Szwajcaria) 
14,95 m, 5. Sarcevic (Jugosławia) 14 90 
m, 6. Jirouth (CSR) 14,89 m.

Dysk
1) Consollini — Włochy 53,7); 2) Tossi 
— Włochy 52,31, 3) Partanen — Fin­
landia 48-69 4) Johnsen — Norwegia

Larsson

Konkurencj© żeńskie:

100 m w dal
1. Bogdanowa (ZSRR) 5,82 m, 2. 

Vost (Holandia) 5,63 m, 3. Österäahl 
(Finlandia) 5,57 m, 4. Ćourtet-Chabot 
(Francja) 5,38 m, 5. Perucci (Włoch)') 
5,34 m, 6. Erskine (Anglia) 5,29 m.

Kula
1. 'Andrejewa (ZSRR) 14,35 m, 2. To 

czeńowa (ZSRR) ----- - - .
meyer (Francja) 
(ZSRR) 13,07 m, 
ska) 12,80 m, 6. 
slawia) 12,75 m.

Dysk
1. Dumbadze (ZSRR) 48,03 m, 2. 

Szum ka (ZSRR) 42,85 m, 3. Cordiale 
(Włochy) 41,57 m, 4. Ostermeyer (Frań 
cja) 41,22 m, 5. Mateij (Jugosławia) 
39,48 m, 6. Veste (Francja) 

Oszczep
1„ Smirr.icka (ZSRR) 47,55 

ma (Austria) 43,87 m, 
(ZSRR) 42,75 m, 4. Nabokowa (XSRIi) 
41,81 m, 5. Zatopkova (CSR) 41,34 m, 
6. Kjeldsby (Dania) .40,25 m.

Pięciobój
1) Benhamo — Francja 3,204 pkt., 

2) Crowther — Anglia 3,048, 3) Mo-
draehowa — CSR 3.026, 4) Englund — 
Szwecja 2,936, 5) Maftel — Francja
2,913, 6) Saether — Norwegia 2,-860.

Final: 1) Blankers Koen — Holandia
11.7, 2) Seczenowa — ZSRR 12,3, 3) 
Foulds — Anglia 12,4, 4) Duchowicz — 
ZSRR 12,4, 5) Hay-'— Anglia 12,5, 6) 
Aitelli — Francja 12,5.

Przedbieg: I. 1)-Blankers Koen 11,7,
2) Foulds 12,2, II. 1) Duchowicz 12,3,
2) Hay 12,5, III. 1) Seczenowa 12,4,
2) Aitelli 12.5.

200 m
Przedbiegi: I. Blankers Koen 24,5, 

2) Du.chowicz 25,2, II. 1) Foulds 24,6, 
2) Malśzina 25.0, III. 1) Seczenowa 
25,0,- 2) Brywer 25,1.

80 m p. płotki
Przedbiegi: I. 1) Dyson 11,5,

Gokieli 11,8 II. 1) Blankers Koen 
2) Ostermeyer 11,5, III. 1) Desforges
11.7. 2) Jaku zewa 11,8,

Finał: 1) Blankers Koen — Holan­
dia 11,1 2) Dyson — Anglia 11,6 3) 
Ostermeyer — Francja 11,7 4) Jakusze 
wa — ZSRR 11,7, 5) Desforges — 
Anglia 11,8, 6) Gokieli — ZSRR 11,8.

■ Wzwyż
1) Aleksander — Anglia 1,63, 2) Tay­

lor — Anglia 1,63, 3) Geneker —
ZSRR 1.63. 4) Knudsen — Dania 1,60, 
5) Crowther — Anglia 1,55 6) Colchen 
— ,Francja 1,50.

13,92 m, 3. Oster-
13,25 m, 4. Zubina 
5. Bregulanka (Pol- 
Radosavljevic (Jugo-

2)
11,3 37,73 m.

m,
3.

Obiektywem
0 STADION HEYSEL znaj-, 

duje się w pobliżu królewskiego 
zamku. To też było powodem, że 
do Brukseli przybyła z wycieczką 
„na zawody“ liczna grupa Bry- 
tyjczykóio, która zupełnie nie in­
teresowała,- się przebiegiem mi­
strzostw, a jedynie... .zbankruto­
wanym Leopoldem. '

0 W PIERWSZYM DNIU ZA­
WODÓW zainteresowanie tych 
Belgów, którzy nie mogli sobie 
pozwolić na kupno biletu wstępu, 
skupiło się na biegu maratoń­
skim .Trasa obstawiona była ty­
siącami widzów. Pupilem ich był 
Gaiły. Podobnie jednał;, jak i za­
wodnik radziecki Wamin, był on 
o kilka lat za 'młody, aby wygrać 
ten niezwykle ciężki maraton. 
Anglik Holden, biegający już 
maratońskie dystanse od lat 25, 
uzyskał swój największy sukces 
życiowy, Jak twierdzą Finowie, 
maraton brukselski mógł wygrać 
tylko zawodnik, mający powyżej 
„czterdziestki“. I tym zawodni­
kiem był właśnie Holden.

. © JEDEN ZE SZWAJCARÓW 
doznał po 30 km biegu maratoń­
skiego gwałtownego kurczu no^.

brukselskim

A.

Nie chciał jednak wycofać się z 
konkurencji, odmówił gościny w 

.karetce, Czerwonego K&yża i przy 
był na metę na stadionie o godz. 
żl, wtedy, gdy znajdowali się na 
nim. jedynie • robotnicy, robiący 
porządek. ■ Na szczęście jeden z 
nich miał zegarek...

O O ILE ZAINTERESOWA­
NIE biegiem maratońskim na 
1,2.195 m było olbrzymie, to w 
dicci, dni później, chodem 'na 50 
km nikt się- w ogóle , nie intereso­
wał. Zawodnicy maszerowali przez 
nikogo nie dopingowani. Podobno 
tego rodzaju konkurencja była w 
Belgii rozegrana po raz pierw­
szy.

0 NAJWIĘCEJ ROZCZARO­
WANIA przeżyła ta mniej facho­
wa część publiczności belgijskiej, 
podczas przedbiegów na 5000 m., 
kiedy. Reiff widocznie- oszczędza­
jąc swoje siły va finał, przybył 
na piąty ni miejscu. Trzeba dopie-' mieszkają 
ro było fachowego tłumaczenia ttr.nmadzą 
speakera, że to tylko... taktyka. 
„Taktyka“ 
jednak nie pr;..

topek okazał się tu rzeczywiście 
dużo lepszy. . '

0 NAJLEPSZY WYNIK indy­
widualny w poszczególnych kon­
kurencjach 10-boju uzyskał mło­
dy Szwed Widenfeldt — 196 cm 
w skoku wzwyż. -

0 Najpopularniejszymi osoba­
mi. w Brukseli są Emil Zcitopek 
i Nina. Dumbadze. Rzeczywiście 

.syioich specjalnościach repre­
zentują oni największą klasę i 
ich. konkurentów dzieli od nich 
największą przestrzeń. Dum bu­
dzę jest, poza tym najpiękniejszą 
zawodniczką mistrzostw'. Gdzie 
«jawi się. Dumbadze lub Zatopek, 
tam. okrzykom radości, brawom 
i wiwatom nie ma końca. Wszys­
cy inni na mistrzostwach pozo- 
staje w ich cieniu. Przyćmili oni 
zdecydowanie nawet bliską Bel­
gom Holenderkę Blankers Koen.

Przed hotelem Central, gdzie 
’ .'1 zawodnicy radzieccy 

gromadzą się stale tłumy ludzi, 
witeatu jące na cześć dru żyny ra- 

,, ... , , dzieckiej, z której jak już pnwie-
rei, .1 owska. na mc się dzielwmy na jpopularniejsza jest * 

wydala w finale. Aa- Nina Dwmbadze.
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TENISIŚCI W OBLICZU KLASYFIKAC
Po mistrzostwach Polski w Katowicach

jag arodowe mistrzostwa Polski rozegrane w tym roku na kor- 
tach katowickiej „Stali“, nie sprawiły właściwie większych 
niespodzianek, które óy wpłynęły na zasadnicze zmiany w 

czołowej 10 naszych graczy. Innymi słowy, czołówka odparła 
z powodzeniem atak młodzieży i w tej chwili trwa niewzruszenie 
na swych pozycjach, notując jedynie między sobą nieznaczne zmia­
ny lokat.
Turniej jednak wykazał rzecz 

niewątpliwie pocieszającą, że 
mianowicie klasa naszych „śred- 
niaków“ podnosi się zupełnie 
widocznie, a liczebnie powiększa 
i że tu atak młodzieży (już w 
tym roku) . jest udany. Udany 
tym bardziej, że w kategorii 
mężczyzn doszlusowało paru by­
łych juniorów, którzy na pewno 
jeszcze zrobią postępy i którzy

dziewaną, pięciosetową przepra­
wę z Romaniukiem. To być mo­
że ukształtowało opinię, że poz- 
nańczyk jest nadal w słabej for­
mie i oczekiwano po cichu 
niespodzianki w ćwierćfinale, w 
którym Piątek zmierzył się z 
Henrykiem Skoneckim. Ale spot­
kanie to miało przebieg krótki. 
Senny dotychczas Piątek ożywił 
się, zagrał co najmniej popraw­
nie i twardo, wygrywając nader 
gładko. Nawiasem mówiąc Hen­
ryk Skonecki zawiódł.

W drugiej ćwiartce Władysław 
Skonecki zmiażdżył Buchalika, 
który nadal jest bardzo groźny 
dla „średniaków“, lecz który 
nie wytrzymuje szybkiej, do­
kładnie długiej, mocnej piłki i 
wówczas gubi się na korcie.

Dwie pozostałe ćwiartki były 
znacznie ciekawsze. Bardziej za­
cięta i niespodziewana w wyni­
ku była walka Chytrowskiego z 

•K. Tłoczyńskim, ale na lep­
szym poziomie stało spotkanie 
Olejniszyna z Niestrojem.

Ktoś zauważył (i na pewno słu­
sznie), że Chytrowskiego zgubiło 
pięć wypitych podczas gry bu­
telek lemoniady. Tak rutynowa­
ny tenisista, jak Chytrowski, po­
winien wiedzieć, że podczas cięż­
kiego meczu nie wolno pić. więk- 

— ale nie to, 
było powodem 
gracza kadry

świetnie się rozgrywał (ale do­
piero po dwóch przegranych se­
tach) i uległ wreszcie dopiero w 
końcówce (kondycja?).

Dobry tenis widzieliśmy też w 
sobotę w półfinale, w którym 
Olejniszyn w drugim secie zmu­
sił Piątka do największego wy- 

, siłku, szachując poznańczyka inte 
ligentną i skuteczną grą. Ale 
Piątek odpowiedział na to tym 
razem długimi okresami ambit-

nej, agresywnej gry, często cho­
dząc do siatki Czyżby Olejni­
szyn miał -jakiś szczególny dar 
wykrzesywania z przeciwników 
maksimum ich umiejętności?

Drugi sobotni półfinał, to ła­
twe zwycięstwo W. Skoneckiego, 
który w ciągu całej walki tylko 
parę razy fatygował się do siat­
ki. Gdyby Tłoczyński zagrał 
ostrzej i twardziej tak, jak roz­
począł w pierwszym secie, bronił

by się na pewno dużo skutecz­
niej.

Nieźle wypadły od ćwiartek 
MĘSKIE DOUBLE. Obserwuje­
my na ogół grę skuteczniejszą, 
przede wszystkim zaś szybszą, 
łatwiejsze dochodzenie graczy do 
siatki i dużo mniejszą niż nawet 
jeszcze w zeszłym roku bezrad­
ność w krótkiej, ostrej wymianie 
piłek przy siatce.

Zaryzykujemy opinię, że w ro­
ku bieżącym na wyższym pozio­
mie stały również single kobiet 
(choć, niestety, układ sił zupełnie

Klasa L П, Ш i młodzieżowa
Wmyśl wytycznych GKKF we wszystkich dziedzinach sportu 

będzie wprowadzona klasyfikacja i to nie tylko czołowych 
zawodników, ale całej olbrzymiej już dzisiaj rzeszy stówa - 

rzyszonych. W chwili, gdy piszemy te słowa, padają właśnie na 
kortach katowickiej „Stali“ ostatnie piłki najważniejszego do­
rocznego turnieju tj. mistrzostw narodowych i zawody te stano­
wić będą podstawę pierwszej klasyfikacji, obejmującej nie tylko

JÓZEF PIĄTEK
Fot. H. Makarewicz 

być może już w roku przyszłym 
ruszą ponownie i z powodzepiem 
do ataku na czołówkę.

Cofnijmy się do ćwierćfinałów 
singla męskiego. Dobrnęli do 
nich wszyscy rozstawieni, choć 
Józef Piątek miał ciężką, niespo-

szej ilości płynu 
naszym zdaniem, 
porażki naszego 
państwowej.

Pierwszym powodem było, że 
Tłoczyński zagrał doskonale tak­
tycznie i lepiej wytrzymał kon­
dycyjnie trzy i półgodzinną wal­
kę. Drugim — że to, co sygnali­
zowaliśmy już w sprawozda­
niach z międzynarodowych mi­
strzostw z Sopotu potwierdza 
się. Chytrowski mianowicie prze 
chodzi wyraźnie poważny kry­
zys formy i w tym roku gra nie­
wątpliwie gorzej, niż w roku za­
szłym. Ambitny Ślązak zatracili 
przede wszystkim dynamik^, 
częściowo swój doskonały kiedyś 
serwis i regularność. Pozostały 
mu w tej chwili jedynie: nieza­
wodny smecz i częściowo back­
hand, a nadto coraz widoczniej 
„rozbijające“ go zdenerwowanie, 
nadchodzące ze szczególnym na­
sileniem i nie wiadomo dlaczego 
przed każdym poważniejszym 
spotkaniem.

Dobry tenis pokazali Olejni­
szyn i Niestrój, który stopniowo

Po dziesięciu rundach 
mistrzostw szachowych Polski

BIELSKO. Dziewiątą i dziesią­
ta runda indywidualnych mi­
strzostw szachowych Polski, od­
bywających się w Bielsku, upły­
nęła pod znakiem zwycięstw fa­
worytów. Dość słabą formę wy­
kazują, jak na swe możliwości, 
Arłamowskj j Grynfeld. Nato­
miast po pierwszych niepowodze­
niach z każdą rundą wzmacniają 
swoje pozycje: Pytlakowskj i Ma 
karczyk. ten ostatni pokonał lea­
dera j faworyta turnieju Platera. 
Niespodzianką jest doskonała 
ma Balcarka, znajdującego 
na drugim miejscu w tabeli.

W dziewiątej rudzie padły
stępujące wynika: Arłamowski 
przegrał z Makarczykiem; Ga­
wlikowski wygrał z Panasęwi- 
czem; Czarnota przegrał z Plate­
rem; Szapiel przegrał z Pytlaków 
skim; Blaszczak przegrał z Bal­
carkiem; Dzięciołowskj wygrał 
z Gawlikowskim; Ciejka przegrał 
z Fluderem, a Krystowski zremi-

for 
się

na-

sował z Grynfeldem, W dziesią­
tej rundzie Balcarek zremisował 
z Dzięciołowskim;. Pytlakowski 
zremisował z Blaszczakiem; Ma­
karczyk wygrał z Grynfeldem; 
Arłamowski wygrał z Gawlikow­
skim; Panasewjcz wygrał z Czar 
notą; Gadalińskj przegrał z Ciej- 
ką. Partie: Plater — Szapiel i 
Fluder — Krystowskij odłożono.

Po 10 rundach stan tabeli 
przedstawia się następująco: 1) 
Plater 7,5 pkt. (jedna partia od­
łożona); 2) Balcarek 7 pkt.; 3—4) 
Fytlakowski i Makarczyk po 6 
pkt.; 5—6) Grynfeld, Arłamow­
ski po 5.5 pkt.; 7—9) Gadaliński. 
G awlikowski i Dztęciołowski po 5 
pkt.; 10—11) Szapiel, Krystow- 
ski po 4,5 i po jednej partii za­
wieszonej; 12) Ciejka 4,5 pkt.; 13) 
Czarnota 3,5 pkt.; 14) Fluder 3 
pkt. (jedna partia odłożona); 15) 
Błaszczyk 3 pkt.; 16) Panasewicz 
2,5 pkt. (Hb)

Bodowa nowych kolejek linowych 
realizacji

tysiące dzieci, którym trzeba dać 
jak najszybciej możność korzy­
stania z pełni słońca. Musimy 
jednak pamiętać, by przez budo­
wę kolejek nie stwarzać zbytnie­
go wygodnictwa. Np. Związek 
Radziecki nie wykazuje zbytnich 
dążności do ich budowy. Przeja­
wiają je przede wszystkim pań­
stwa kapitalistyczne.

Przew. Rady Turystyki, poseł 
Reczek, oświadczył, że państwo 
chce stworzyć jak najlepsze wa­
runki uprawiania, turystyki klasie 
pracującej i młodzieży. Musimy 
budować, takie urządzenia, które 
umożliwią wzrost tężyzny fizycz- 
pej naszej młodzieży^ jk ’ 1

w stadiom
ZAKOPANE. Projekty budow^ 

nowych kolejek linowych na naj­
liczniej uczęszczanych szlakach 
turystycznych w Pęlsce zaczynają 
wchodzić w stadium realizacji.. 
Na specjalnej konferencji zwoła­
nej w sobotę 26 bm. w Zakopa­
nem przez Radę Turystyki, usta­
lono, że nowe kolejki powstaną 
na Szędzielnie koło Bielska, 2) na 
Śnieżną Kopę koło Karpacza, 
3) w Rabce, 4) na Krokiew, 5) w 
Szczyrku na Skrzyczną i 6) w 
Dolinie Chochołowskiej.

Największe poparcie zdobyły so 
bie projekty, budowy kolejek w 
Rabce i 'na Krokiew.

Budowa kolejki w Rabce winna 
być przyśpieszona, Rabka — to

Iwie bęaą podstawę pierws 
znanych wszystkim asów.
Z góry też trzeba przewidzieć, 

że praca komisji w sporcie, gdzie 
nie mierzy się wyników centy­
metrem i zegarkiem ,będzie da­
leko trudniejsza aniżeli w lekkiej 
atletyce, gdzie już pierwsze pro­
jekty „norm“ pojawiły się w pra­
sie sportowej. Łatwo wyznaczyć 
takie normy również w pływaniu, 
a na pewno wielu Czytelników 
„Sportu“ nie wie, że ustalone są 
one dokładnie i w dość specyficz­
ny sposób w... szachach.

W tenisie istnieć będą następu­
jące kategorie lub klasy:

Mistrzowska, pierwsza, druga, 
trzecia i młodzieżowa.

Ze swej strony uważamy, za 
najwłaściwsze, aby do klasy mi­
strzowskiej zaliczono w Polsce 
pierwszych dziesięciu mężczyzn 
i 6 najlepszych kobiet, do klasy 
pierwszej dwudziestu mężczyzn, 
zajmujących miejsca od 11 — 30 
oraz około 15 kobiet na miejscach 
7 — 20. O przydzielaniu do obu 
tych najwyższych klas decydować 
będzie oczywiście komisja klasy­
fikacyjna PZT, natomiast o kla­
sie drugiej PZT rostrzygać będzie 
na podstawie wniosków związków 
okręgowych.

Przejdźmy teraz do nazwisk, 
jakie wypełnią wielką, pierwszą 
tabelę zawodników I kategorii. 
Udział 47 ' tenisistów w mistrzo­
stwach narodowych oraz w tzw. 
konkurencji „pocieszenia“ tego 
turnieju, jest aż nadto wystarcza­
jącym probierzem umiejętności. 
Poza nimi właściwie tylko Hebda 
mógłby mieć pretensje do kate­
gorii mistrzowskiej, Kołcz I do 
pierwszej.

Uzyskanie tytułów mistrzów 
przez: W. i II. S koneckich, Piątka 
I, Olejniszyna, Tłoczyńskiego, 
Chytrowskiego, Niestroja, Bucha­
lika i Bratka, jest niesporne, na­
tomiast do lokaty nr 10 Bełdow­
ski ma za mało wyników i raczej 
nie należy mu się miejsce ściśle 
określone. Kandydatem był jesz­
cze do niedawna Kurman (Ogni­
wo Bielsko), ale popsuł mu powa­
żnie szyki Sikora (Stal-Świętoch- 
łowice), bijać go w Zabrzu. Nie­
mniej jednak 2 sukcesy Kurmana 
nad Tomaszewskim (Związkowiec 
Poznań) spychają tego ostatniego 
na 11 pozycję, należną dzięki po­
konaniu Borowczyka i Romaniu­
ka. Pojedynek tych, ostatnich za­
kończył się zwycięstwem Borow- 
czaka. (Włókniarz Widzew), któ­
rego też typujemy na 12 miejsce. 
Romaniukowi (Spójnia W-wa) 
trudno darować porażkę do Lici- 
sa (Stal Katowice), który ma na 
swym koncie srogą porażkę z 
Bratkiem, ale jako mistrz junio­
rów i 4-krotny pogromca Sebrali, 
jest już niewątpliwie graczem 
I klasy. Właściwie nie ma już w 
tej grupie tenisisty, który by. nie 
miał choćby jednej przykrej po­
rażki na swoim koncie. Na remis 
(po 1 zwycięstwie) wyszli Kowal- 
czewski (AZS Wrocław) i Woj­
ciechowski (Stal Gliwice), którzy 
plasują się mniej więcej na 15 po 
zycji. 'Wojciechowski, chory na 
żółtaczkę, i Kwiatek (zawieszony), 
nie startowali w Katowicach, co 
utrudnia ich klasyfikację.

Aby właśnie dać zestawienie 
dalszych trudnych w swej wyso­
kości do zrozumienia porażek, 
przytoczymy klęski Radzia z Pio­
trowskim, Kudlińskiego z Chri­
stem, Gutsfelda z Fraszewskim 
0:6, 0:6, tego ostatniego z Horai- 
nem 1:6, 1:6, 4:6, Horaina znowu 
z Kwiatkiem 2:6, 1:6, Mrokow- 
skiego z Księżopolskim (!!), Ta- 
larczyka z Hoffmanem (III), wo­
bec czego jeszcze najlepsze jest

JUNIORZY
1. Licis (Stal Katowice), 2. Se- 

brala (Stal Gliwice), 3.—4. Christ 
(Ogniwo Kraków), Piotrowski 
(Stal Gliwice), 5—6. Kramer (Zw. 
Poznań), Kanikowski (Poznań), 
7—9 Misiak (Ogniwo Częstoch.), 
Tomaszewski (Ogniwo Szcz.), 
Wawrzyńczak (Zw. Częstoch.), 
10—11 Kulawik (Stal Katowice),

saldo Jelonka (Spójnia-Warsza- Naumowicz (Stal Radom), 
wa).

Nie ulega wątpliwości, iż ma­
my w tej chwili około 2Ó zawod­
ników niemal zupełnie równych 
i tworzących zwartą „bazę“ I ka­
tegorii. Ograniczamy się dziś tyl­
ko do takiej „propozycji“:

10. Kurman (Ogniwo Bielsko), 
11. Tomaszewski (Związkowiec 
Poznań), 12. Borowezak (Włók­
niarz Widzew), 13 — 14. Jelonek 
(Spójnia W-wa) Radzio (CWKS), 
15 — 16. Wojciechowski (Stal Gli­
wice) ’Kowalczewski (AŹS Wroc­
ław, 17 — 19. Kołcz II (Stal Gli­
wice) Licis (Stal Katowice), Ro­
maniuk (Spójnia W-wa), 20 — 21. 
Kwiatek (CKWS) Shisasz (Stal 
Katowice), 22 — 26. Horain (Zwią 
akowiec Kraków), Korneluk 
(Ogniwo Sopot), Mrokowski (Ogni 
wo Sopot), Piksa (Ogniwo Szcze­
cin), Talarczyk (Górnik Zabrze), 
27 — 32. Derubski (AZS Wroc­
ław), Frasżewski (Związkowiec 
Poznań), Niewiadomski (Stal Ra­
dom), Moj (Ogniwo Kraków), Si- 
kóra (Górnik Świętochłowice), Se- 
bralą (Stal Gliwice).

Wobec ' braku poważniejszych 
zwycięstw nie sposób zaliczyć 
Kudlińskiego (CWKS) i Kołcza I 
(Ogniwo Kraków).

KLASYFIKACJA KOBIET
Poza czołówką „mistrzyń“, 

Jędrzejowską, Popławską, Ru­
dowską, Tłoczyńską, Piątkową, 
Jaśkowiakówną i ew. Stępkowską 
(Ogniwo Sopot) zaliczyć należy 
do I klasy na razie bez miejsc, 
które wytypują się po turnieju 
pocieszenia: Z. Jędrzejowską- fi 
Ostaszewską (CWKS), Lamper- - 
ską (AZS Poznań), AndnAową 
(Ogniwo Szczecin), Krawczykó- 
wnę (Ogniwo Tarnów), Mikicką 
(Ogniwo Sopot), Kubalankę Z. 
(Ogniwo Kraków), Ryczkównę 
(Stal Gliwice), Kubalankę K. 
(Ogniwo Kraków), Dudzikównę 
(Budowlani), Pajchłówą (Włók­
niarz Łódź).

Brak jeszcze czterech „miejsc“ 
— a więc młode zawodniczki do 
dzieła!

Ciekawostki

A dalej (bez miejsc): Sawka, 
Weretka, Sawaszkiewicz, 
czykiewicz, Boni, 
dziwonka.

JUNIORKI;
1. Ryczkówna

2. Kubalanka K.
ków), 3. Wilbikówna (Ogniwo 
Gdynia), 4. Guzikówna (Stal Ra­
dom), 5. Mieszkowska (CIVKS), 
6. Licisówna (Stal Katowice).

Tom-
Klajbert, Ra-

(Stal Gliwice), 
(Ogniwo Kra-

się nie zmienia). Twardy opór 
stawiała w drugim secie Jaśko- 
wiakówna — Jadwidze Jędrze­
jowskiej i wcale ciekawą, szyb­
ką, a nawet okresami agresywną 
walkę stoczyły w półfinale Po­
pławska z Rudowską.

Jeśli spróbowaliśmy ułożyć kia 
syfikację naszej czołówki, klasy­
fikację niewątpliwie przedwcze­
sną, ponieważ czekają na gra- 

’ czy jeszcze finały walk ligo- 
wych i parę turniejów, to lista 
taka na podstawie dotychczaso­
wych naszych obserwacji przed­
stawiałaby się następująco: 1) 
W. Skonecki, 2) J. Piątek, 3) W. 
Olejniszyn, 4) K. Tłoczyński, 5—6) 
J. Chytrowski i Niestrój, 7) Bu- 
cłialik, 8) Bratek, 9) H. Sko­
necki.

Dziesiątą lokatę właściwie tru­
dno obsadzić. Być może, że za­
sługuje na nią Bełdowski, a być 
może, że Kurman, gdyż Bełdow­
ski grał w tym roku stosunkowo 
mało.

Organizacja turnieju sprawna, 
sprężysta co było ułatwione, bio- 
rąc pod uwagę dużą ilość kortów 
(bardzo nota bene wolnych), któ­
rymi mogli dysponować. Sę­
dziowanie poprawne, a kontakt 
z publicznością, która zwłaszcza 
w czasie rozgrywek półfinało­
wych i finałowych stawiła się 
licznie, miły i ożywiony. — Pu­
bliczność ta wykazała, iż niewąt­
pliwie zna się na tenisie, rozu­
mie tę trudną grę i potrafi oce­
nić naprawdę wartościowe za­
grania.

ST. GOSTOMSKT

© TUL — robotnicza organiza­
cja sportowa Finlandii, wykoń­
czyła w tym roku budowę swego 
ośrodka treningowego w Pajula- 
hti. Ośrodek zbudowany jest na 
wzór słynnego

ści kilometrów, lecz o jak naj­
dłuższe pływanie.

© Mistrzostwa wioślarskie Eu­
ropy odbędą się w Mediolanie w 
dniach 1 — 3 września br. Ogó­
łem zgłosiło się do nich 14 państw. 
Najliczniejsza obsada jest w je­
dynkach, do których zgłoszono 10 
zawodników. W dniu 30 bm. 
przed rozpoczęciem mistrzostw, 
odbędzie się w Mediolanie Kongres 
Międzynarodowego 'Związku Wio­
ślarskiego.

© Jim Fuchs 5 razy w ciągu 
ostatnich trzech tygodni poprawił 
rekord światowy w pchnięciu ku­

lą, uzyskując ko­
lejno 17,79 m.,
17.81 m., 17.91 m, 

’ 17.93 i 17.95 im 
Według opinii 
znawców skandy­
nawskich możli­
wości Fuehsa się­
gają ,18.30 m.l 
Rzuca on wyraź­
nie inną techni- 

wszysey dotychczasowi re-

fińśkiego centrum 
sportowego w 
Vierumaeki. Pa- 

ju.lahti znajduje 
się o 150 kin na 
północ od Helsi­
nek, ruśród lasów 
i jezior. W bież, 
roku odbyło się 
w nim kilka obo­

zów ćwiczebnych robotniczej rriło- 
dzieży Finlandii w różnych gałę­
ziach. Na rok przyszły projekto­
wany jest również obóz między­
narodowy, na który m. in. zosta- 

S ną zaproszeni zawodnicy polscy. 
g . © COS — kierująca organiza- 
B cja sportu czechosłoioackiego 

przystąpiła do budowy ogólno-kra 
jowego ośrodka treningowego w 
Brandysowie. Podstawę dla ośrod­
ka śtanołuić będzie zameczek, po­
łożony nad rzeką Cicha Orlica w 
pobliżu Orlich Gór i boisko miej­
scowego Sokola.

© Najlepsze wyniki na mistrzo­
stwach Armii Czerwonej uzyska­
li: Kanaki rzucie młotem 57.96 
m. i Sotnikow w rzucie oszczepem 
68.04 m. Setkę zoygrał Murawiew 
w 10.6 s., a 800 m. Belakurow 
1.53.9 min. Cibulenko rzucił gra­
natem 74-75 m. Wśród pań zwra­
ca uwagę wynik Andreanowej w 
pięcioboju — 3.981 pkt.

© Na studenckim stadionie w 
Budapeszcie wykończono najnowo­
cześniejszy tor żużlowy w Euro­
pie. Długość weionętrznego obzoo- 
du toru icynosi 390 m, zewnętrz­
nego 484-43 m. Na starcie umie­
szczone są betonowe płyty. Szero­
kość toru na wirażach wynosi 
14-20 m., a na prostej 10 m. Tor 
wybudowano przy wydatnej po­
mocy brygad robotniczych znane­
go klubu sportowego Vasas.

hokejowe
© Zarząd PZHL, wybrany na 

ostatnim walnym 
konstytuował się 
prezes — Glinka 
wiceprezesi: I — 
ski (Spójnia), II — red. Zarzycki 
(Stal); kapitanat: Michalik (Ogni 
wo), Gansiniec (Górnik) i Król 
(Włókniarz); sekretarz — Doro­
szewski (CKWS); wydz. wyszko­
leniowy — Straszak (AZS); wydz. 
spraw sędziowskich — red. 
Hirschberg (Kolejarz); gospodarz
— rtm. Chatizow (CWKS).

© Antuszewiez — najstarszy 
zawodnik drużyny narodowej — 
znany na lodowisku katowickim 
jako „Mandżur“, zmienił ostatnio 
barwy klubowe i obecnie będzie 
występował w warszawskim 
CWKS, pełniąc tam równocześnie 
funkcję trenera. W zespole woj­
skowym wystąpi podobno w bie 
żącym sezonie drugi reprezenta­
cyjny zawodnik — Csorich z kry 
nickiego Związkowca.

Q Kapitanat PZHL na ostat­
nim posiedzeniu zdecydował się 
dokooptować do kadry narodowej 
3 zawodników: Masełkę (Ogniwo
— Polonia Bytom), Trojanowskie­
go (Budowlani Opole) i Wróbla 
Eryka (Górnik Janów).

zebraniu, u- 
następująco: 

(Związkowiec); 
dyr. Wasilew-

© W boksie amerykańskim jest 
nowa „sensacja“. Okazało się, że 
znany manager mistrza 
Ike Wiliamsa — Blinky 
i organizator 
większej ilości spot­
kań słynnych pięś­
ciarzy, jest człon­
kiem bandy gang­
sterskiej. Policji li­
da to się to stwier­
dzić po strzelaninie, 
do jakiej doszło między 
rywalizującymi ze sobą 
gangsterskimi. Palermo brał w 
niej udział ze swymi najbliższymi 
współpracownikami. Tacy to lu­
dzie prowadzą sport amerykań­
ski. Za „słynnym“ managerem po­
licja rozpisała listy gończe.

na 7-

świata, 
Palermo

dwiema 
grupami
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© Peruwiańczyk, Alberto Ze- 
rallos, ustanowił nowy rekord wy­
trzymałości pływackiej, pozostając 
w wodzie przez 52 godziny i 11 
minut. Poprawił on rekord Argen­
tyńczyka Sugdena o 9 minut. 
Podczas wyczynów tego typu, nie 
chodzi o przepłynięcie pewnej ilo-

ką niż ~ ~ ..............
kordziści, robiąc głęboki opad tu­
łowiem przed pociągnięciem nogi 
do przodu i przeskokiem, przez co 
uzyskuje wydłużenie pracy tuło­
wia do pchnięcia, a przy tym 
wszystkim dysponuje ogromną 
szybkością,. Stary rekord świato­
wy w kuli wynosi 17,68 m.

© 5 nowych -rekordów krajo­
wych ustanowili pływacy Rumu­
nii. Na 100 m. stylem
Groza 1.00.7 min. 
na 400 m st. dozo. 
Hospada 5.10,2 
min., na 100 m st. 
klas. Patricehi 
1.14,1 i wśród pań 
Lech na 100 m. 
st. dow. 1.15,4 min., 

a Reisser na 100 m. st. klas. 1.29.3 
min.

© Emil Zatopek, podczas usta- 
nawiania, ostatniego rekordu 
światowego w biegu na 10 000 m 
w Abo — 29.02.6 min., miał prze­
ciętną szybkość na każde 100 in 
— 17.4 s. Rekord świata na dy­
stansie 100 m. należy — jak wia­
domo — do Murzyna Owensa i 
wynosi 10.2 s. Takąż szybkość o- 
siągnęło jeszcze kilku sprinterów. 
Szybkość tę pokonał jednak re­
kordzista świata na 200 m. Pat- 
ton, którego rekord wynosi 2Ó.2 s., 
jego przeciętna na 100 m. ma za­
tem 10.1 s. (!) Rekordziści innych 
dystansów mieli przeciętną szyb­
kość na setkę: Mc Kenley na 400 
m — 11-3 s., Harbig na 800 m — • 
13.3 s., Gustafsson na 1000 m — 
lj.l s., G. Haegg na 1500 m — 
Ц.9 s., Reiff na 2000 m — 15.4 
s. i na 3000 m — 16.0 s, G. Haegg 
na 5000 m — 17.0 s., Zatopek na 
10 000 m — 17.4 s„ Heino na 
20 000 m — 18. 8 s., Hietanen na 
25 000 m — 19.3 s. (Es)

dowoZn?/m
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Dziś start do wyścigu „Szlakiem Pokoju”
. (Telefonem od specjalnego wysłannika)

JELENIA GÓRA, niedziela
Od największego wyścigu ko­

larskiego w konkurencji krajowej 
dzielą nas już tylko godziny. 
W Jeleniej Górze zebrała się 
„śmietanka“ naszego kolarstwa. 
Obok starych repów szosy debiu­
tuje w tym roku po raz pierwszy 
w wieloetapowym wyścigu mło­
dzież.

Wyścig, którego trasa biegnie 
od Jeleniej Góry poprzez Wał­
brzych, Opole, Katowice, Kielce, 
Radom do Warszawy, odbywać 
się będzie w tym czasie, kiedy w 
Warszawie rozpoczną się obrady 
I Polskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju.

Wyścig Pokoju, wyścig — sym­
bol, zgromadził na starcie rekor-

dową ilość kolarzy. Liczba 114 
startujących we wszystkich kate­
goriach jest naprawdę imponują­
ca. Świadczy ona z jednej strony 
o coraz szerszym umasowieniu 
sportu kolarskiego, z drugiej zaś 
o dużej świadomości politycznej 
naszych zrzeszeń sportowych, któ 
re doceniając znaczenie wyścigu 
— zgłosiły rekordową liczbę za­
wodników.

Startuje 35 zawodników, posia­
dających licencję A, 43 zawodni­
ków kat. B i wreszcie po raz 
pierwszy w dziejach naszego ko­
larstwa — 36 turystów. Kto wie, 
czy właśnie spośród tych ostat­
nich nie wyłowimy nowych wiel­
kich talentów, nie znajdziem.y ko­
larzy, którzy z powodzeniem, po-

trafią za kilka lat zastąpić 
gwardię.

Trudno jest dziś mówić 
kichkolwick horoskopach, 
ścig, którego większość

starą

Jackowski, Gilewski, St. Brun i Zymirski 
zwycHzcimi Ш eHminacjś moto^klnwej 

w Krakowi©

4

Trójmecz lekkoatletyczny w Rybniku
RYBNIK,(tel.) W trójmeczu lek­
koatletycznym Budowlanych Lu­
blina, Goleszowa i Rybnika zwy­
ciężył Lublin 319 pkt, przed Ry­
bnikiem 263 i Goleszowem 115.

Młodzi lekkoatleci Lublina po­
prawili w tych zawodach trzy 
okręgowe rekordy juniorów, to: 
Kościuszko w biegach na 400 
(56,4) i 800 m (2,10,8) i Wydra, 
która w skoku w dal uzyskała 
wynik 4,31 m.

Zwycięzcy poszczególnych kon­
kurencji uzyskali następujące wy 
niki: 100 m Kucharski 11,4; 200 
m. Kucharski 23,6; 400 m Zwoliń 
ski 56,2; 800 m Chałasa 2,10,7;
1500 m Paszkiewicz 4,34,4; 110 m 
przez płotki Osika 18,8; 400 m p. 
pł. Chałasa 1,05,9; sztafeta 4x100 
Lublin 47,4; Wzwyż Osika 163; 
Dysk Drożdż 29,63; w dal Pole- 
szczuk 578 cm; trójskok Polesz- 
czuk 12,90; Kula Tajner (Gole­
szów) 11,15. Wszyscy zwycięzcy 
zawodnicy Lublina.

Kobiety: 60 m Wydra (Lub.) 8,6; 
100 m Wydra 13,9; 500 m Rymel

(Rybnik) 1,29,8; 4x100 Rybnik
59,8; Wzwyż: Zegrodzka (Rybnik) 
131; w dal Wydra 431 cm; Osz­
czep Wojtaszek (Rybnik) 24,57; 
Dysk: Zegrodzka (Rybnik) 25,07; 
Kula: Zegrodzka 7,71.

o ja- 
Wy- 

etąpów 
posiada krótki dystans, rozegrany 
będzie prawdopodobnie „na silę“, 
jak to mówią kolarze. Zadecyduje 
szybkość. Na krótkich szybkich 
etapach może zadecydować rów­
nież i... młodość.

Wiele nadziei pokłada ZS Unia 
w Hadasiku. Sądząc z tegorocz­
nych wyników, młody kolarz ślą­
ski, będący rewelacją tegorocz­
nego sezonu, nie jedzie bez szans.

Bardzo wiele będzie miał do po 
wiedzenia znajdujący się w do­
brej formie Wrzesiński, dużo 
szans ma Wójcik, ostrzący sobie 
zęby na długi i ciężki etap Kato­
wice—Kielce, wreszcie Sałyga, 
Siemiński i Gabrych.

Jeżeli trudno jest stawiać horo­
skopy, na zwycięzcę indywidual­
nego, to w klasyfikacji 
wej sytuacja wydaje 
dziej jasna, ZS Unia 
idem, Nowoczkiem i 
walczyć będzie o pierwszeństwo 
z Gwardią w składzie:- Sałyga, 
Leśkiewicz, Kudert i Kłąbiński 
oraz Włókniarzem (Gabrych, Pie- 
traszewski, Stolarczyk i Włodar­
czyk).

Między tymi trzema zrzeszenia­
mi winna rozegrać się walka o 
pierwszeństwo. W konkurencji tu 
rystycznej niezwykle pozytyw­
nym objawem jest start dwóch 
drużyn LZS-ów.

♦ * *
Jelenia Góra przybrana jest od­

świętnie we flagi państwowe. To 
niewielkie, ale malownicza mia­
sto, położone u stóp Karkonoszy, 
żyje Wyścigiem Pokoju. Kolarze 
wzbudzają na ulicach miasta po w 
szechne zainteresowanie. Przed 
„Hotelem Europejskim“, w którym 
urzęduje sztab wyścigu, groma­
dzą się grupy mieszkańców. Za­
interesowanie wyścigiem jest tak 
powszechne, że kolarze zatrzymy­
wani są przez- przechodniów i roz 
pytywani o szanse poszczególnych 
zawodników.

Kolarze Unii trzymają się ra­
zem. Nowoczek, Hadasik i Wy-

drużyno- 
się bar- 

z Hadasi- 
Wygłendą

glenda omawiają plan batalii 
1 etapu

Jest już późny wieczór. Za kil­
kanaście godzin start. Rozmawia­
my z kolarzami. Wszyscy cieszą 
się z tego, że mogą wziąć udział 
w wyścigu, w którym zamanife­
stują wraz z całym narodem nie­
złomną wolę walki o pokój.

— Na naszych piersiach będzie 
my nosili emblemat pokoju — 
białego gołębia — mówili Wrze­
siński, Siemiński, Hadasik i inni.

— Podczas, gdy w obozie impe­
rialistów, panuje histeria wojen­
na, my urządzamy wielkie impre­
zy sportowe. Podczas gdy anglo- 
sasi szantażują wojną, my, w Pol­
sce, pracujemy dla pokoju, budu­
jemy lepsze jutro, umasawiamy 
sport, dbamy o tężyznę fizyczną...

W chwili, kiedy pismo nasze do 
trze do rąk Czytelników, rozpocz-. 
nie się pierwszy akt nowej wiel­
kiej epopei kolarskiej.

MIECZYSŁAW DERBIEN

Kralsów (tel. wł.) III eliminacja do 
motocyklowych mistrzostw Polski na 
lok 1950 rozegrana na tradycyjnej 
trasie. Alei Wieszczów przyniosła w 
poszczególnych klasach zwycięstwa fa 
worytom, tj. Jankowskiemu, Milew­
skiemu, St. Brunowi j Zyniirskiemu. 
Z tej czwórki Jankowski i St. Brun 
niepokonani w tegorocznych elimina­
cjach mają już pewne mistrzostwa, 
a Zymirski w kat. maszyn najszyb­
szych zdystansował różnicą 6 pkt. 
swego najgroźniejszego rywala Ko­
prowskiego, który nie ukończył bie­
gu ulegając nieszczęśliwemu wypad­
kowi w 13 okrążeń.u.

W klasie do 130 ccm (9 okrążeń) 
21,96 km startowało 18. Zwyciężył 
Jerzy Jankowski (Ogniwo Bytom) na 
SHI. w czasie 16.22,3, przed Grabą 
(Budowlani Rybnik) na DKW 17,59,0 
i Ginterem Henk:em (Stal Katowice) 
17,59,5: 4) Kołodziej (Bud. Opole); ó) 
Nowak (Ogniwo Kraków).

W kat. maszyn do 250 ccm starto­
wało 16. 1) Milewski (Unia Poznań) 
na NSU 21,36,1; 2) Jan Henek (Stal 
Katowice) na Jawie: 3) Holubowicz 
(Bud. Opole) na Kudge.

W kat. do 350 ccm na .okrążeń 
(36,6 km) 1) Brun (Ogniwo Warsza­
wa) na Nortonie Manx 21,38,1; 2) Ro- 
dakiewicz (Gw. Kraków) na Exelsio-

rze M. 23,55,0; 3) Antoniewicz (Stal 
Zielona Góra) na Nortonie M. 23,59,3; 
4) Bukowski (Gw. Poznań) na NSU.

Najbardziej emocjonujący wyścig 
maszyn do i powyżej 500 ccm zgroma 

' dził na starcie 7 zawodników. 
(.15 okrążeń — 36,7 km).. Do 12

, okrążenia Koprowski trzymał się jak 
cień Żymirskiego. 13 okrążenie o- 
kazało się fatalne dla krakowianina. 
Koprowski chciał minąć Żymirskiego, 
jednakże w tym momencie maszyna 
mu zarzuciła o krawężnik i koziołku­
jąc wraz z maszyną wyleciał z toru, 
a swoje ocalenie zawdzięcza tylko 
woikom piasku, które chroniły ’ 
wężnik. Zwycięzcą był Zymirskj. 
Warszawa) na Triumfie Grand 
w czasie 20,46,7; 2) Dąbrowski 
Gdańsk) 21,17,2; 3) Markowski .
Warszawa) na Nortonie Manx 21,59,0.

W kat. maszyn sportowych do 350 
ccm (klasyfikacja oddzielna—io okrą­
żeń — 24,4 km) 1) Kanas (Kol. Opole) 
na Triumfie 16,12,3; 2) Cichowski (O- 
gniwo Warszawa) na Triumfie; 3) Fi­
szer (Ogniwo Bielsko) na AJS.

W kat. maszyn sportowych ponad 
350 ccm (klasyfikacja oddzielna) 1) 
Górski (Kol. Zakopane) na BMW 
15,50.2; 2) Marczewski (Gw. Warszawa) 
na BSA 16,08,3; 3) Szymański (Gw,
Warszawa) na BSA 16,41,8.

kra- 
(Zw.
Prix 
(Zw. 
(Z w.

Owie porażki z Mpm w pitce koszykowa;
SOFIA (tel. wł). Przy 35»stop- 

niowym upale odbyły się w Sofii 
nrędzynarodowe spotkania w ko­
szykówce Bułgaria — 
mecze zakończyły się 
rażkami.

Kobiety przegrały 
były jednak prawie ...........
nym przeciwnikiem dla niesłycha­
nie szybkich i zwrotnych Bulga- 
lek. Do 17 min. Polki prowadziły 
14:10, jednak zejście, za cztery oso 
bistę. JaźnjcIdeJ, spowodowało na 
tychmiastową zmianę wyniku na 
23:14 dla Bułgarii. Tkaczyk, nie mo 
gła należycie zastąpić Jaźnickiej 
i wynik stale się pogarszał.

Po zmjanto pól Polki opadły na 
silach i tylko od czasu do czasu коп» 
t.ratakowały skutecznie. Mimo po­
rażki drużyna polska zagrała le­
piej niż na mistrzostwach w Bu­
dapeszcie, wykazując pewną myśl 
i plan w grze, Bułgairki cechuje 
ogromna żywiołość, szybkość i cel­
ny strzał.

W drużynie polskiej wyróżniły 
się: Jaźnicka, Dziatkiewicz 1 Za-

Polska. Oba 
naszymi po-

50:37 (29:21),
równorzęd-

Mistrzostwa zrzeszeń sportowych

1|4 * i 1|2 * finały

mistrzostw tenisowych
GRA POJEDYNCZA MĘŻCZYZN
Ćwierćfinały: Skonecki — Bucha 

lik 6:1, 6:0, 6:0; Tłoczyński — Chy 
trowski 7:5, 6:8, 6:4( 6:8, 6:0; Olej- 
niszyn — Niestrój 6:2, 6:1, 4:6, 1:6, 
6:3; Piątek — Skonecki II 6:1, 6:2, 
6:0.

Półfinały: Skonecki — Tłoczyń­
ski 6:3, 6:1, 6:0; Piątek — Olejni- 
szyn 6:2, 8:6, 6:1.

GRA POJEDYNCZA KOBIET
Ćwierćfinały: Jędrzejowska — 

Andrutowa 6:0, 6:1; Jaśkowiaków­
na — Stempkowska 9:7, 2:6, 6:4; 
Rudowska — Tloczyńska 7:5. 7:5; 
Popławska — Piątkowa 6:1, 6:1.

Półfinały: Jędrzejowska — Jaś- 
kowiakówna 6:4, 6:1; Popławska — 
Fiudowska 5:7, 6:0, 6:0.

GRA PODWÓJNA MĘŻCZYZN
Cwiećfinały: Skonecki, Olejni- 

szyn — Kudliński, Radzio 6:2, 6:2, 
6:2; Niestrój, Bratek — Buchalik, 
Kurman 2:6, 4:6, 9:7; Piątek, Tło» 
czyńskj — Bełdowski, Ślusarz 6:4, 
6:2, 6:4; Chytrowski, Skonecki II 
— Borowczak, Mrokowski V. o.

GRA MIESZANA
Ćwierćfinały: Jędrzejowska, Sko 

necki — Piątkowa, Bratek 6:1, 6:0; 
Jaśkowiakówna, Chytrowski — Os­
taszewska, Buchalik 6:3, 5:7, 8:6; 
Rudowska, Piątek — Tomaszew­
ska, Tomaszewski 6:4, 6:0; Popław­
ska, Olejniszyn — małż. Tłoczyń- 
scy 6:2, 0:6, 8:6.

Półfinały; Jędrzejowska, Skone­
cki — Jaśkowiakówna, Chytrow­
ski 3:1, 6:1.

— pływaków „Stali"
SIEMIANOWICE. Dwudniowe za 

wady pływackie o mistrzostwo ZS 
y,Stal” zgromadziły na starcje 350 
zawodników 1 zawodniczek. W nie­
których konkurencjach uzyskano 
szereg dobrych wyników.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli:

MŁODZIKI: 400 dow. Czerwik — 
Ostrowiec 6,10,0; 100 klas. Luko­
sek — Siemian. 1,32,4; 100 grzb.
Cietruszko — Bielsko 1,39,2

DZIEWCZĘTA: 100 klas. ’Wenc- 
lćwna — Katowice 
zmień. Węnclówna 
2,39,5; sztaf. 5 X 50 dow. Katowice 
3,56,2.

KOBIETY: 100 dow. Brolówna 
— Katowice 1.26,0; 100 grzb. Sza­
fran — Katowice 1,35,3; 100 mot. 
Brolówna — Katowice 1.41,8; 10^50 
dow. Gliwice 7,53,0.

MĘŻCZYŹNI; 100 dow. Majew­
ski — Ostrowiec 1.03,5; Jakubow­
ski — Wrocław 1.05,3; 100 grzb.
Langer — Gliwice 1,20,0; 50 m. z 
granatem Jakubowski — Wrocław 
0,36,0; sztaf. lO^lOO .dow. Ostrowiec 
12,06.5.

KATOWICE. — W niedzielnych strzostwa lekkoatletyczne ZS „Ko­
lejarz” zgromadziły na starcie 375 
zawodników i zawodniczek z 22 
klubów. Uzyskano szereg dobrych 
wyników. Gościniakówna w sko» 

■ ku w dal w eliminacji osiągnęła 
5.18 m Końkówna (Kraków) wy» 
grała kulę, dysk j oszczep osiąga­
jąc wyniki: 11,98; 38,17; 32,92. W 
dysku 4 zawodników osiągnęło gna 
nicę 40 m. Wygrał Walczak (Ra­
wicz) 42,04 , m. przed Duneckim 
41.50 m. W biegu na 5.000 m. Ru­
sek (Ostrów) uzyskał czas 15.55.8

1,43,0; 150
Katowice

mistrzostwach pływackich Zrzesze 
nia Sportowego „Stal“ odbytych 
w Siemianowicach w poszczegól­
nych konkurencjach wygrali: 400 
dow. Procel — Katowice 5.25,0; 
Rybkowski — Ostrowiec 5.25.2; 
200 m. klas. Kuklok — Gliwice 
2 55,0; 100 m. motylk. Szołtysek
— .1.15,8; Ruchaj — Poznań 1.17,4; 
konkurencje żeńskie: 400 dow. 
Brolówna — Katowice 7.15,0; 200 
m. klas. Gellnerówna — Katowi­
ce 3.39,6; chłopcy: 100 dow. Czer-

gimnasty- 
Spójnia z 
Gdańska,,

nik — Ostrowiec 1.15,5; 200 m. 
klas. Lukosek — Siemianowice 
3.23,0; dziewczęta: 100 dow. Brzó­
ska — Katowice 1.26,2; 200 m.
klas, Węnclówna — Katowice 
3.44,5.
— gimnastyków „Spójni" 
'-KATOWICE.— W sobotę i nie­
dzielę rozegrano w hali Woje­
wódzkiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej w Katowicach 
czne mistrzostwa ZS 
udziałem zawodników 
Katowic i Raciborza.

W konkurencjach męskich dru­
żynowo zwyciężyła Spójnia kato­
wicka. Indywidualnie na pierw­
szym miejscu uplasował się Nie- 
strypke, przed Zemlokiem i Pa­
szkiewiczem (wszyscy z katowic­
kiej Spójni).

W konkurencjach kobiecych 
triumf święciły zawodniczki Raci 
borza, zajmując pierwsze miejsca 
w konkurencji drużynowej i indy 
wi dualnej.

— lekkoatletów 
„Kolejarza"

WROCŁAW (tel.). Dwudniowe mi

min. 8 Krystowiak z Olsztyna 
16.09,8. Dobry wynik uzyskała na 
60 m. młoda Zakrzewska z Torunia, 
a mjanowide 7,9 sek. Trójskok wy» 
grał M. Hoffman wynikiem 13.68 m. 
W biegu na 809 m. wygrał Werbliń 
ski (Bielsko) 1.57,3 min. przed Ma­
jewskim z Olsztyna 1.58,6. Zawio­
dła Borawcówna która zajęła do­
piero 3 miejsce osiągając zaledwie
l. 35 m. Konkurencję tę wygrała 
Herdówna również z Krakowa 1.43
m.

WROCŁAW (teł- wł.). W drugim 
dniu mistrzostw osiągnjęto kjlka 
dobrych wyników. Gościniakówna 
uzyskała w biegu na 80 m. przez 
plotki najlepszy tegoroczny wynik 
12.2 sek., M. Hoffmal osiągnął w 
skoku w dal 6,92 m.

Przeprowadzono ponownje rzut dy 
skjerrt, ponieważ konkurencja ta, 
rozegrana w sobotę, została unie» 
ważniona na skutek nieprzepisowej 
wagi dysku. Zwyciężył Dunecki Wy 
nikjem 37.62 m.

Dysk kobiet wygrała Dobrzańska 
— 39-75 m. W bjegu na 400 m. pier» 
wszym był Werbliński — 51,,8 sek„ 
w skoku w dal kobiet — Gościnia­
kówna 5,22 m.

krzewska. Słabiej, niż normalnie, 
zagrały: Wojewódzka, Rogowska i 
Tkaczyk.

Wynik spotkania mężczyzn 58:37 
(27:18) dla Bułgarów nie jest peł­
nym odzwierciedleniem przebiegu 
gjy. Już w 5-tej minucie schodzą 
Pawlak j Kamiński za cztery oso­
biste. Do 16»tej minuty utrzyma! 
się wynik 14:10 dla Bułghrów. U- 
dział w grze Fenglcrskiego. Pacuły i 
Dąbrowskiego nie wpłynął na 
zmianę wyniku do przerwy.

W drugiej części Polacy uzyskali 
kilka koszy, aletóo było wszystko na 
co zdobyła się nasza drużyna. W 18 
minucie wskutek ciemności gra 
była dwukrotnie przerywana i wzna 
wiana. W tym okresie Bułgarzy 
znający własne kosze, strzelali „na 
ślepo”. Przy stanie 52:35 zapalono 
dopiera światło. .

W drużynie polskiej dobrze za­
grali: Biirtosiewicz, Lelonkiewicz 

i Markowski; Pawlak i Dąbrowski 
grali zbyt egoistycznie. Na zgraniu 
zespoły.,odbił się brak Bartosiewi­
cza,-Kamińsk jego j Nicińskiego na 
cbozie przygotowawczym przed wy 
jażdem. Polacy nie umieli należy­
cie zbierać piłki z kosza własnego 
i (przeciwnika, przez co tracili wie- 
ló punktów z dobitek.

Bułgarzy grają niesłychanie ży­
wiołowo, kryją każdy styego, a ata 
kują na dwóch centrów. Tak żeń­
ska i męska drużyna, poczyniły 
znaczne postępy od ostatnich spot­
kań z Polską.

Sędziowe bułgarscy sędziowali 
słabo przeoczająe wiele osobistych 
z obu stron. Na pięknym stadionie

zbudowanym specjalne dla- koszy­
kówki, zebrało się 6,000 widzów, 

Polacy nje 
nie Bułgarii

. udają się we

rozegraią na teres 
drugiego spotkania i 
wtorek do Bukaresz-

O Śląski Okręgowy Związek Pił 
ki Nożnej prowadzi pertraktacje z 
Krakowskim OZPN w sprawie or­
ganizacji spotkania Śląsk — Kra­
ków, które odbyłoby się w czwar­
tek 7 września.

Q W meczu towarzyskim tenisa 
stołowego koło sportowe kopalni 
Eminencja pokonało zespół koła 
sportowego PDT 13:3. Punkty dla 
Eminencji zdobyli: Kurżal i Ficek 
po 4, Sieron 3 oraz Orszulik 2.

Q Drużynowy mistrz Polski w 
tenisie stołowym. Stal Siemianowi 
ce, poszukuje przeciwnika na wy­
jazdowe spotkania. Oferty kiero­
wać na adres ob. Kraski, huta Je­
dność w Siemianowicach.
0 Staj Katowice pozyskała no­

wego środkowego napastnika Prei­
sa z Wybrzeża, który występując 
w barwach drużyny kopalni Emi­
nencji w rozgrywkach o Puchar 
Polski zdobył największą ilość bra 
mek. (ek)

Gdańsk

Górnik Knurów- Stal Radem3:2 (1:2)
KNURÓW. — Wysoka stawka 

spotkania wpłynęła decydująco 
na przebieg meczu. Obie druży­
ny grały bardzo nerwowo. Gospo 
darze narzucili w pierwszej po­
lewie ostre tempo, którego jed­
nak nie wytrzymali, oddając po 
przerwie inicjatywę w ręce gości. 
Górnik zaprezentował się dodat­
nio, raził jedynie brak zdecydo­
wania u napastników. Bramki 
dla gości uzyskali; Stawiarski 2 
(obie z karnych) oraz Wiertelorz 
1 (z wolnego), dla miejscowych: 
Opałka 1 (z karnego) i Okoń 1. 
Sędziował Masłelski z Zabrza. Wi 
dzów ok. 4.000.
SPÓJNIA KRAKÓW — STAL MIELEC 

3:4 (0:2)
KRAKÓW (tel. wł.) Niespodziewana 

porażka Spójni, która w tym samym

stosunku pokonała ostatnio Stal w 
Mielcu. Zwycięstwo Stali zasłużone. 
Jako całość była Stal drużyną bez­
sprzecznie lepszą od Spójni. Bramki 
dla Stali zdobyli Korpanty 2, Nowo- 
ryta II i Gargas po 1, dla Spójni Ja­
rocki i Kupiec. Porażka Spójni 
wzmocniła szanse Stali z Dąbrowy 
Górniczej na zdobycie mistrzostwa 
IV grupy. Sędzia Brandys z Sosnow­
ca uchronił Stal od dwóch rzutów 
karnych, dyktując za wyraźne faule 
na polu karnym tylko rzuty pośred­
nie.

VICTORIA BARLIN W KRAKOWIE.
KRAKÓW (tel. wt.) W sobotę goś­

ciła w Krakowie mistrzowska druży­
na francuskiego PZPN — Victoria 
Barlin. Gości, którzy byli obecni na 
meczu Ogniwo — Budowlani, powitał 
w czasie przerwy sekretarz Rady Kul 
tury Fizycznej i Sportu ORZZ, Zbroja

Publiczność zgotowała gościom ser­
deczną owację.

GDAŃSK (tel. wł.) W obecno­
ści 15.000 widzów rozegrano we 
Wrzeszczu spotkanie w ramach 
turnieju jubileuszowego miast mię 
dzy reprezentacjami Gdańska i 
Poznania. Gra stała na dobrym 
poziomie technicznym. W zespole 
Poznania wyróżnili się Anioła w 
obronie i Pyda na środku pomo­
cy. W reprezentacji Gdańska do­
skonale zagrał bramkarz Gruner, 
obrońca .Kurz oraz lewoskrzydło- 
wy Kobylański.

Bramki uzyskali: Kobylański 
2; dla pokonanych Kaczmarek.

Sędziował b. dobrze Pryk z Kra 
kowa.

W przedmeczu do tego spotka-

ń 2:1 (1:
nia rozegrano po raz pierwszy w 
dziejach PZPN mecz między re­
prezentacjami kolegiów sędziów 
okręgów olsztyńskiego i gdańskie­
go. Spotkanie zakończyło się wy­
nikiem remisowym 1:1 (1:0) dla 
Olsztyna.

Skonecki i Jędrzejowska mistrzami 

w tenisie
KATOWICE. W niedzielę roze­

grano na kortach katowickiej 
Stali finałowe spotkanie w grze 
pojedynczej mężczyzn i kobiet o 
mistrzostwo Polski. Finał gry pod 
wójnej i mieszanej rozegrany zo­
stanie dziś tj. w poniedziałek 28 
bież, miesiąca.

W pierwszym spotkaniu zasłu­
żona mistrzyni sportu Jadwiga 
Jędrzejowska swym łatwym zwy 
cięstwem nadg Popławską 6:2. 6:0 
jeszcze raz udowodniła, że ża­
dna z krajowych przeciwniczek 
nie jest jej w stanie zagrozić.

Tegoroczny tytuł jest już sie­
demnastym z rzędu narodowym 
mistrzostwem
Jadwigę Jędrzejowską.

W finale singla mężczyzn Pi a, 
tek przegrał ze Skoneckim 2:6, 
0:6, 4:6. Piątek zagrał nerwowo, 
speszył się kilkoma nieudanymi 
atakami w pierwszym secie, nie 
obrał zdecydowanego sytemu gry 
nie „wychodziło" mu dużo pew­
nych jak zawsze piłek, a przede 
wszystkim smeczy.

zdobytym przez

Skonecki grał za to doskonale. 
Często dochodził do siatki, gdzie 
kończył wszystkie nawet bardzo 
trudne piłki.

W trzecim secie Piątek prowa­
dził 4:2. ale Skonecki wygrał ła­
two 4 kolejne gemy i mecz.

Rozegrane przed południem 
półfinały doubla przvniosły zwy­
cięstwo Prątkowi i Tłoczyńskie- 
mu nad Chytrowskim i Skonec. 
kiim II 6:4, 6:8, 6:4, 6:4 i Sko- 
r.eckieimu, Olejniszynowi nad 
Bratkiem i Niestrojem 6:1. 6:1. 
7:5. ■

Drugi półfinał gry mieszanej 
przyniósł zwycięstwo Poławskiej 
i Olejniszynowi nad Rudowską i 
Piątkiem 6:3, 6:3.

Turniej pocieszenia wygrał Ra 
dz.io (w finale pokonał Kurmana 
6:4, 6:1, 4:6, 6:1). Zwycięstwo w 
turnieju 
prezentuje 
ostatniej 
dziesiątce, 
nia pań

pocieszenia poważnie 
Radzi a do 

lokaty w
W turnieju pociesze-
Ostaszeska

Krawczykówne 6;4S ILI

zajęcia
pierwszej

pokonała

O mistrzostwo Gliwic
GLIWICE. W ub. niedzielę odbyły 

się na boisku Górnika . mistrzostwa 
piłkarskie Gliwic w których uczest­
niczyły 22 drużyny podzielone na 3- 
klasy. Wyniki były następujące:

Klasa A (mecze rozgrywano 2 x 30 
min.): Stal Sobieszowice — Stal Gli­
wice 1:0 (0:0); Stał Łabędy — Górnik 
Gliwice 3:0 (1:0); Stal Sobieszowice — 
Górnik Gliwice 0:1 (0:0); Stal Łabędy 
— Stal Gliwice 1:4 (1:2). W decydują- , 
cym meczu o pierwsze miejsce Stal 
Sobieszowice pokonała Górnika Gli­
wice 1:0.

Klasa B (mecze 2x10 min.): Stal Ib 
Gliwice — Ogniwo Gliwice 0:3 (0:3); 
Górnik Pyskowice — Budowlani Gli­
wice 1:0 (0:0), LZS Ostropa — Górnik 
Sośnica 1:0 (0:0). Zwycięzcą została 
Stal z Pyskowic.

W klasie C pierwsze miejsce zdobył 
LZS Wojtowianka. Widzów 6.000.

ZWIĄZKOWIEC PSZCZYNA _ 
KOLEJARZ BIELSKO 9:1 (4:1) 

DZIEDZICE, w decydującym spot= 
kamu o utrzymanie się w bielsko kia 
sie Związkowiec Pszczyna zwyciężył 
na neutralnym boisku Kolejarza 
Bielsko 9:1.

Spotkania towarzyskie
KATOWICE. Przed mistrzostwami 

Śląska, kluby rozegrały szereg towa­
rzyskich spotkań, przy czym uzyska­
no wyniki następujące: Stal Szopieni­
ce — Górnik Michałkowice 5:3 (1:2); 
Unia Kalety — LZS Lubliniec 2:2 
Tl:l): Górnik Ligota — Górnik Pieka­
ry 1:2 (0:2); Górnik Michałkowice Ib 
— Górnik Bielszowice 0:0;
Rybnik — Górnik Mysłoyńce 
Górnik Katowice — Rzeźnia 

#0-l. (0:0); LZS Orkan Wielka 
ka — Górnik I b Katowice . .. ____
Unia Stary Bieruń — Górnik Janów 
1:7 (1:4): Stal. Nowy Bytom — Stal 
Siemianowice 3:3 (2:2).

Remis piłkarzy „Prasy"
ŻARKI. W ramach akcji „Miasto — 

| Wsi” bawiła w Żarach drużyna plł- 
I karska, Kolo sportowego rsw Prasa, 

która rozegrała towarzyskie spotkania 
z tamtejszym LZS, uzyskując wynik 
remisowy. Przed rozpoczęciem me­
czu red. Henik wręczył gospodarzom 
biblioteczkę „Trybuny Robotniczej”.

Spójnia 
3:4 (1:?.);
Miejska 
Dąbrów­
ki (3:1);

ii.


